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. Z RZĄDU. 
Powrót Prezydenta 

Rzplitej. 
Z Warszawy donoszą: 
Dziś o godz. 10 rano powrócił do 

Warszawy ze Sp .., ły Prezydent Rzplitej. 
Towarzyli mu pułk . szt. gen Zahonki 
~ mjr. szt. gen. Fyda, którzy w drodze 
powrotnej z uroczystości kieleckich ze­
tnymnli si~ w Spele, aby zdać p. Pre· 
zydentowi sprawozdanle z przebiegu 
tych uroczystości. Prezydelilt zatrzymu­
je si«: w Warszawie przez dzień dzi· 

· s iejszy i o godz. 5 po południu wyjeż„ 

dża z powrotem do Speły tym razem 
na czas dłuższy. 

Premjer Bartel urzęduie. 
Z Warszawy donoszą: 
Premier Bert<' I mimo niedyspozy· 

cji urz~dowttl w dniu dzisiejszym. Przy· 
jął on szereg osób. między innemi: sen. 
Siedleckiego, pos. Hausnera i prof. 
Chy\ińskiego w sprawie uniwersytetu 
Jann Kazfmierza we Lwowie. 

Dymisje w ministerstwie 
oświaty dotyczą najwyż­

szych dygnitatzy. 
Warsz. spr. parł. • \Vil!ld. Codz. 

te Jef.: 
W cił!ga b!eżtt('.c:go tygodnio w mi 

nłsterstwie oSwieccnlo nostQpi szereg 
zosodniezy<. h zmilln. 

Zmit1ny dotknti przedcwszystkicm 
dłogoktnicgo wi<'.c:ministro p. Todeaszo 
topaszo ńsklc:go oroz miono\Ponc:go w 
<!ZC:rW('.Cl karo toro okr~ga szkolneo:go po · 
leskiego p. Wln<:entego Sfkort. 

Ponowie <'.i zostflmt przenf esf cni 
w ston nieczynny. 

Pozotc:m no podstowie ort. 116 
przc:nic:slenf b~JQ no emerytarc;: dyrek­
tor dcportomcnta wyznań dr. St. Pic:• 
knrski i p. K Wolbck, karotor okr~ga 
szkolnego wołyńskiego. 

Zgromadzenie N a rodowe 
w Paryżu. 

PARYŻ, 10.8 (PAT) O godz. 15.15 
otwarte zostało popołudniu posie· 
dzenie Zgromadzenia Narodowego. 
Na przewodniczącego powołano se· 
na tora Miliies ·Lacroix, na sprawoz · 
dawcę senatora Cheron, poczem po· 
siedzenie przerwano w celu umożli~ 
wienia komisji załatwienia projektu 
rządowego o konstytucyjnym charak· 
terze ustroju kasy amortyzacyjnej. 

· Projekt uchwalono, poczem Zgro„ 
madzenie przerwano o godz. 21.10. 

Węgiel polski do Rosji. 
Wf\RZf\ Wl't, 10.8. (Pf\T). W zwią­

zku z .zawartą przez koncerny w<:;glowe 
umową podj~te zostały pod konfec li· 
pca pierwsze transporty w~gla dla 
Rosji. 

Umowa przewiduje wysyłkę po 
ó00.000 tono miesięcznie przez Gdeńsk 
1 Gdynię. 

, 

lJ b a g n i B d e·f r a u da Gy j 
SowieCka •. • • 

grzęzn1e powoli Rosja 
: ... Przesunięcie na najwyższych stanowiskach. -

Surowe kary, na złodziei grosza publicznego. 

Z pówodu „naprężonej sy­
tuacji". 

RYGA, 10.8 (Tel. wł.) Z Mińska 
donoszą, że wybory do sowietów 
w całej Rosji zostały z polecenia 
G. U. P. odłożone do wiosny 1927 
roku ze względu na naprężenie sy · 
tuacji w kraju. 

Sowiety, płacą, ale fałszy- Defraudacje „pupilków" 
wemi pieniędzmi. Dzierżynskiego. 

PARYŻ, 10.8. Ogłoszenie mini• Lwów 10.8. (Pl\.T) .• Gozeta Po· 
sterjum kolonji, o defraudacji popeł~ ronno• donosi z Moskwy, że osto1nio 
nionej przez dowództwo statku so· adoło si~ opozy~ji zdemoskowoć blls„ 
wieckiego „Eriwań", które w jednym kich . współpracowników Dziertyńsklego . 
z portów indochińskich zapłaciło za którzy dopuszczali się pod jego oplekq 
węgiel fałszywemi pieniędzmi za„ różnych nadulyć i sprzen1ewi(.'rzcń, m. 
mieszczane jest przez tutejszą prasę, in. w kicrowemcm przez Dzierżyńskiego 

S eh. przyczem kilka pism robi uwagę, iż moskiewskim związku „Lorek„ zddroa 
OWiety grożą Inom jest to najlepsza ilustracja do soli· dowano pót miljona rubli złotych. 

f nie chcą wycofać Karach ana. darności handlu zewnętrznego So: - . • * 
wietów, o którym w Paryżu ciągle " 

LONDYN, 10.8 (Tel. wł.) - Po„ mówił przedstawiciel S. S. S. R. L\PÓW 10.8. (PRT.) .<Ionta Po-
twierdzają z Moskwy, że rząd _pekiń„ p. Rakowski. ranno" w korespondencji z pogrnniczn 
ski zażądał przed pewnym czasem SO\PieC'kitgo donosi, że w Moskwie o· 
usunięcia Karachana ze stanowiska Zmiany na wysokich sta- głoszono nowy komanikot o wynikoch 
ambasadora sowietów w Chinach. DOWiskach. przc:prowodzonych dochodzeń w spra„ 
Obecnie rząd sowiecki udzielił w tej wie dziołolnoścl byłego nMzelncgo re· 

I sprawie odpowiedzi Chinom. Odn~śna MOSKWA, 10.8 (A. W.f Dotych doktoro .Izwiestji" Stłekłowo, asanie„ 
j nota sowiecka komunikuje, że w ra· czasowy komisarz handlu ustępuje ze tego S\".lego czoso z tego Stl\nowiskn 

zie, gdyby Chiny nie cofnęły swoje · swego stanowiska. Miejsce · ~60 zaj„ z powoda rzekomo złego stnaa zdro· 
go ż4dania, sowietv zmuszone byłyby I mie znany przyjaciel Stalina, Mo„ I wiei. Komunikot stwierdza. Iż Stic:kłow 
unieważnić uznanie obecnego rządu sejan. Nowy minister handlu S. S. S. dokonoł sprz(.'niewierzenitl, zo co wydn 
peki1iskiego i czekać na wprowadze R. był kandydatem do zarządu „Po· Jono go z portji komunistycznej i od„ 
nie tam nowego ustroju. litbiura ". do no pod S(ld. 

Wolny handel walutaml. I 
Warsz. spr. parl. • Wiad. Codz. • \ mszystkiem w istni~nie <::zorncj giełdy, 

telef.: któro, ponoszQ<:: ryzyko nkJegotnych o· 
P. minister skorba Klorncr pod„ perra~yj, sprzc:dnwołn molaty po kursie 

plsoł jaź rozporz(ldzenic: dotycztice prze: wy:ższym od oflcjalnc:go. Obe<!nic:_ nfck„ 
pisów o obrode molatami. gaHzm zniknie:, o wroz z nim i zyski 

W myśl tego rozporządzc:nift zo• <:zarnrj gf(.'ldy. 
stoje wcwnQtrz kroju przy\Prócmny wol No111c: rozporządzenie ogłoszone:· 
ny hondcl obceml wolatomi, z wyjtit- b~dzle w daloeh nojblitszych w „Moni„ 
kłem czeków i \Pplot no zogron:c~. J torze", o obowit)Zywoć będzie od 15 

Rozporzqdzcnfc to godzi przede:„ sierpnio. 

Rokowania po lsko-niemieGkie 
w· zakresie ubezpieGzBń społeGznyGb. 

Zwiększenie eksportu 
węgla polskiego. 

Wł\RSZł\WR, 10. 8. (PIH). Spra„ 
wie eksportu i usprawnienia przeładun-­
ku poświęca się obecnie. stosownie do 
zapowiedzi p. ministra przemysłu I 
handlu jaknajwięcej uwagi. Obecnie 
otrzymujemy zawiadomienie, że w por· 
cie gdańskim zwiększył się przeładunek 
węgla w ubiegłym tygodniu t B·miu na 
1 O do 12 tysfęc:y tor.n w~gla na dobę. 

Ultimatunl jugosłowiań~ 
skie do Bułgarji. 

WRRSZRWF\, 10. 8. (PRT.). W 
dniu 20 lutego b. r. wystosowało po· 
selstwo polskie w Berlinie z polec:e:ija 
rztidu polskiego riotę słowną do rządu 
niemieckiego, w której zaproponował 
mu podjęcie rokowań między obu pań­
stwami w sprawie wzajemnych stosun­
ków w zakresie ubezpieczeń spolecz• 

BELGRAD, 10.8. (Tel. wł.) Jugo· 
słowiański poseł w Sofji ma . dorę· 
czyć jutro notę rządu jugosłowiań· 
skiego w sprawie napadów hand buł• 
garskich na granicę Jugosławji. Jak 
donoszą pisma, nota rządu jugosło„ 
wiańskiego będzie energicznie hro· 
niła interesów państwa jugosfowiań„ 
skiego. Między - innemi Jugosławja 

"".yższe j ~ocie zbfiż~ni~ p~nktu .widz~ · żąda wyłapania przywódców band 
ma polskiego z rn~m1eck 1 m, me . n ~ e h~łgarskich i pociągnięcia ich do su· 
sta ło na pr~esz~od2 1e do przyst~p1e? 1 ~ 1 rowej odpowied~ialności. Nota jugo· 
do rokowen, ktore rozpocz~ły St<: JUZ słowiańska utrzymana będzie w tonie 
w dniu 2 s ierp~ia r. b. w Berlini_e spokojnym, lecz bardzo stanowczym. 
wstępną konferencią pod przewodni„ Będzie to właściwie ultimatum. Na 
ctwem nac~elni_ka . wydziału . minister- krok Jugosławji zgodziły się już Ru„ 
stwa pracy 1 opieki społec:zneJ dr. Ho· munja i Grecja. . 

nych_. . 
Rząd niemiecki ostatecznie zgo­

dził si~ w nocie z dni~ 22 czerwca r. 
b. na rozpoczęcie pe~traktacji w· tej 
sprl!lwie. Wobec ujawnionego w po-

rowicza ze stronr p~lski_e i. 'i dr. Gri.is- Z Bułgarji donoszą, że wśród 
sera ze strony n:em1eckre1. opinji publicznej panuje wielkie za· 

Po przedyskufowaniu sprawy kon- niepokojenie wobec zapowiedzianej 
ferenc:ja uchwaliła rozpoczęcie prac ko„ ftoty państw Jugosławji, Rumunji 
misji w drugiej połowie września. i Grecji. 
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Przerwa w rokowaniach 
polsko~niemieckich. 
BERLIN, 10.8. (Pf\T}. 

Zeitung" znpowiada rychłą 
rokowaniach handlowych 
miecktch, które mają być 
dopiero po ,ferjach letnich. 

„Vossische 
przerw~ w 
p0lsko·nie 
wznowione 

Watykan i Meksyk. 
LONDYN, 10 8. - „Daily Tele 

graph" donos i z Rzymu, i ż Papież 
postanowił powołać komitet, któryby 
się zajął zagadnieniem me ksykań· 
skiego kryzysu kościelnego. W skład 
komitetu weszłoby kilku kardynałów 
i prałatów. W Watykanie wyrażają 
opinję, że komitet ten oddałby wiei· 
kie usługi nietylko Papieżowi, lecz 
całemu światu rzymsko-katolickiemu. 
W kołat:h kościelnych zaprzeczono 
kategorycznie, jakoby Meksyk miał 
zostać poddany interdyktowi. 

Litewskie manewry pod 
dowództwem sowieckim. 

WILNO, to.s. Donoszą tu z nad 
gre:nicy litewskiej, iż w rejonie O ran 
odbywają sit:: manewry wojskowe arm 1 

kowieńskiej. Kierownictwo manewrów 
spoczywa w ręk ,;; ch oficerów sow1ec· 
kich. W manewrach bierze udzleł 9 
pułków piechoty i dwa pułki kawelerj i. 

W ciąż sowiecko-kowień­
skie intrygi przeciw 

Polsce. 
KOWNO, 10 8. Na łamach prasy 

tutejszej b. pre njer Bystras wystąp i ł 
bardzo ostro przeciwko polityce li tew• 
sklei, która wykazuje CQraz bardziej f1 · 
lopclskie tendencje. Fakty tajnego 
paktowania pomiędzy Łotwą i Estonją 
z jednej strony a Polske: z pominię­
ciem zupełnym polityki litewskiej, po­
wtarzają się coraz czt::ściej. f\rtykuł 
ten idzie w tym samym kie runku oświet 
lania sprawy, co fałszywe wiadomości 
o agresywnych planach Polski, które 
miełaby one przeprowadzić z pomocą 
państw bałtyckich, rozszerzane tak 
przez tutejsze jak i warszawskie przed· 
stawicielctwo S. S. S. R. 

Akcja gen. Gajdy. 
Przygotowanie do zamachu prawi· 

cowego w Czechach? 
PRF\Gf\, 10. 8. .Narodni Listy• 

donoszą, iż w ostatnich dniach odbyło 
się poufne zgromadzenie polityczne 
stronnictw pra~icowych z udziałem ge· 
nerała Gajdy. Na zebraniu tern posta· 
nowiono wysunąć Kramarza, jako kan· 
dydata na prezydenta i porozumieć sie 
ze stronnictwem agrarjuszów propanu· 
ją<: im tekę ministra spraw zagranicz• 
nych, którą objąłby przywódca agrarju ... 
szów Chodża. 

Stan zdrowia Baldwina 
zadawalniający. 

LONDYN, 10. 8. (Pf\T.). Według 
informacji prasy stan zdrowia Baldwina 
jest zadawalniający. 

Tejemniczy wypadek. 
Wczoraj późnym wieczor('m do 

apteki przy al. Piotrkowskiej 25 dwaj 
ofi<!erowic przymieźli rannego poracz­
nlka. 

Okazoło się, że rnnnym jest po­
rucznik Nowok Roman z Cztstochowy 
który mlol przedętq ortcrję prowej 
rtki. 

Wezwano pogotowie nocne „U· 
nos Hacedek", o nasttpnie dr. Pcrlisa 
i rannego opatrzono. 

Po chwi11 nadszedł chorąży żan­
darmerjl I opisał protokał, po którym 
rannego odprowadzono do jego mie· 
szkonia przy at. Piotrkowskiej 46. 

Norazie nlc::wiodomo czy zaszedł 
mypodek, czy tct jok przypaszczajQ 
mlol miejsce pojedynek. 

Dolsze dochodzenie· prowadzi Zbn 
dormerjo. 

• 
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Pl!ZE~STrtWICIEL JOINT'U 
Dr. Bernard Kahan w Lodzi. 
Przywltanie na dworcu. Zwiedzanie instytucji żydowskich. 

Ciekawe posiedzenie komitetu ratunkowego. Odjazd. 
W dniu wczorajszym, zgodnie z Ił działal ność Joint'u, a szczegółowo \ i ż ;:: cc:: c: haje jQ nie f lontropio, lecz po 

zapowiedzią, przybył do Lodzi dyrektor dyr. Kahana, którego znał jl'ż od kilku p1cr'1nie proc y konstrakcyjncj, przyczcm 
Joint'u, przedst<l wiciel tej instytucji na nastu !1' t z pracy jego w .H lf verein komitet łódzki mote być wzorem dla 
EuropE: dr. Bernard Kahan. der deulschen Juden•, które zajmowało podolmych orgonizocji w lnnyth mios· 

Dostojnego goście przywita li na s1e gorliw ie pomocą dla Żydów wschoa ttHh 
dworcu przedstawiciele żvd. społeczeń- . nich, a gdy organizacji zabrakło pien i ę Co do pOmOC'y dla komitc::ta, to 
stwa łóe1zk1ego z prezesem p. B. Wa k- ' dzy, o. K"han czyn i ł nadlu.;zkie wysiłki, Joint przc::z no czo 12 OOO dolorów jako 
sem na czele, oraz przedstawiciel na• I by ro ' poc re'te dz i eło ko nty nuować, co nwi'lns no 5 mksiql·e /.. tym ZtlSlrzc:żt„ 
szej redakcji. mu s1e: c a łkowic e udało i czem zaskar niem, .te:: toka somn sermo zostamc:: zło 

Z dyr. Kehanem przybyli równ ież bił sob ie w<:1z1ęc rność tys i ęcy Żydów. .tono przet oby1Patdi łódz ł\ich, przy · 
przedstawiciel J:> nt'u Od Pc.hke dyr. Przech id ząc kolejno do zadań, czcm dyr K h 1n ZOZil łl CZ)'ł, że obiet· 
G1terman i p. Szmojsz, kontrolujący jakie czeka1ą o. Kahan~ w na1bl ·ższym ni<.'C: komiteta a1!Mto j •ko wel\sd i pc­
kooper~tywy. czasie w slo sunku do Zydów lór1zk ich wien jest, te IP cierna 3 mkSiC:l.'Y komi· 

Z dworca kolejowego l!dano s i ę orezes p. Wa<s zobrozował g t: hennę, tct zdoł 1 tnkq same: zc::broć. · 
au tami do Grane-Ho telu, gdzie przybył• 1 a1<ą przPchodzt uboga ludność polsk ie 
zamie.;z kali. go Manchesieru, wskaz1:1ł na owocną, 

Po skromnym posiłku w kawiarn i lecz skr~oowanzi brak1t>m pieniędzy 
hotelowej przeastaw1c1ele J J nt'u udali dzi1tłalność lódzk1c.h organizacyj fclantro 
s1e: na lustrację kooperatyw żydowsk i ch. oijnych, które jedyną r1eskę ratu nku 

Kokjno omó1P1ono sprowc: porno„ 
cy dla mnych tnstytacji, k tóro 1est dość 
pow .,.tn(), o mi~dzy innem otrzymojQ 
pomoc mflterjolnq bezrobotni tkoczc 
tyd_ows~y. N<1 tępnie udano się do lokalu widzą w pomocy jaką im niesie Jo 1nt. 

Po posiedzenia zwiedzono znów 
cnły s zer•g mstytacj i, przy~zem p. Ko · 
h 1n był gościem prc:zc:so p. '61nkso. 

Toz'u, gdzie dr. Goldman na czele za„· Przemóll?ic::nie pre1cs11 Wnks , wy 
rządu te1 instvtucji udzielał reprezentan• worło no obccny<.'h we Olfl rte wrriżenie 
tom Jomt'u dokładnych danych, tyczki Kolein •1 przemOIVtl"li potem rn,rc 
cych się stowarzyszenia i obejrzano zentan\'I innych orgoni l fl"jl jak to: kla 
ciekawe urządzen i e Toz'u. bo rzemicSlnic> '.I C:flO (n. H fm1rn), zw. 

DzfS, wez("snym r ei nkicm dr. Kti„ 
bon wyjechoł do Krokowei, żegmmy 
serdecznie prz:-z l1~z nie zcbrooyeh 
przcdstowickli społeczeństwo łódzkiego 

Kolejno udano się do lokalu ko- kap('ÓW ( fJ .p. Fre1lich, f 1sner, H •inbar ­
m1tetu ratunkowego przy ul. Sienkiewi- ski, B1akr), drobny('h kapców (ROi!Cn· 
cza, gdzie odbyło się dłuższe pasie- l:>erg i inni). · Przc:dstnwkic::lo11>i noS?tgo pismo 

odzicl\ł dr. Kohcn c1ckowcgo wywi eido, 
który zomit'ścimy w jatrzc1szym nam<:· 

dzenie. W odpowiedzi p. Knhrm oś1»i6d· 
Posiedz ~ nie zagaił p. prezes Waks I czył. te dziołólność komitetu romnko· 

który w obszernem przemówieniu skres · wego w Łodzi jest ma dobrze znooo rzc na szego pismo. (rg) 

JAK ZGINĄŁ LORD" KITCHENER. 
Oficjalny komunikat angielski twierdzi, że tragiczna śmierć lorda 

była dziełem nieszczęśliwego wypadku. 
LONDYN, 10. 8. (Pf\T). Oficjalny 

komunikat radjowy stacji angielskiej 
podaje: Wiele fa l tastycznych opowie­
ści krąży o okol 1czności <i ch, w których 
znalaz ł śmierć lord Kitchener na zato­
pionym krążowniku „Hampshire•, uda­
jący się w r. 1916 w misji specjalnej 
do Petersburga. 

Wobec tego, że opowieści te opie 
rają siE: bądź 'na mylnych informacjach, 
bądź też są poprostu zmyślone, oraz 
prag nąc jed nocześnie wyjaśnić osta 
tecznie najbardziej zbliżone do prawdy 
przyczyny trag icznego wypadku, admi· 
ralicja angielska ogłosiła wc1oraj t. zw. 
• Biały zeszyt". 

W dokumencie tym admiralicja 
zaprzecza, jakoby lord K1tche ner zginął 
w wyniku akcji szpiegowskiej nieprzy• 
jaciela, oraz, eby krążown ik „Hamp 
shire• był niedostatecznie wyekwipo­
weny do tego rodza ju podróży, wre 
szcie, aby ciało Kitchenera, wyrzucone 
przez fale, miało dopłynąć do brzegów 
skandynawskich, gdzie rzekomo zostało 
pochowane. 

W B i ałym zeszycie • admirelicja 
podaje do wiadomości, że na wet w 
telegramie tajnym nie była wym e 11i-0na 
ściśle data wyruszenia „Hampshire" w 
droge do Petersburga. W rzeczy sa· I mej krążown!k opuścił f\nglj~ o dzień 

wcześniej, ani.teli podano w depeszy 
tajnej. · 

Dowództwo statku obrało kierunek 
wedle posiadanych w iadomości, niebez· 
pieczniejszy. .Hampshire• eskortowa· 
ny był przez dwa krążownil{i, które 
opuśc i ły go dopiero na wyraźny:rozkaz 
komendy kr~fown i ka, w chwili, gdy 
gwałtowna fala, sp.owodowana wyb u• 
chem torpedy, wskazała wyroźnie na 
obecność lodzi podwodnej nieprzyjecieła 
w chwili, gdy krążownik walczył z 
burzliwem w tern miejscu morzem. 

Następny pocisk, który eksplodo 
wał z wielką siłą, trafił w przednią 
część okrętu. 

Okazało się, że „Hampshire" zna 

Posf edzenre magistratu w sprawie pr~cowników 
komunalnych. 

lazł się w polu min, rzuconych przez 
niemiecką łódź podwodną „U. 75•, 
która na krótko pr~edtem operowała 
w okolicy Marwick Head. Z otrzyma 
nych następnie wiadomości okazało 

Wczoraj po południu odbyło się 
posiedzenie magistratu, celem przygo· 
towania meterjału dlis mającej się od­
być komisji w sprawie poprawy bytu 
materjelnego pracowników miejskich. 

Po dłuższych debatach postano• 
wiono sprawy te rozpatrzyć na podsta· 
wie wystawionych · swego czasu 5 po„ 
stulatów. 

Wobec przychylnego załatwienia 
jeszcze przed strajkiem d wuc:h z nich, 
t. ). zniżenia kosztów utrzymania niż · 
szym funkcjonarjuszom miejskim, b~dą 
cych na utrzymaniu instytucyj miejskich 
oraz wynagrodzenia za godziny poza 
służbowe, pozostały do uregulowania 
sprawy wskażn i ka drotyznianego, grety 
fikacji i zaszeregowania pritcowników 
do wyżnych kategoryj. 

Co się tyczy zastosowania wskaż· 
nike drożyznianego stwierdzono, i.t 
sprawa ta nie leży w kompetencji ma;. 
gistratu, gdyż, w myśl rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej, płace pracowników 
miejskich muszą być ściśle dostosowa„ 
ne do uposażenia funkcjonarjuszy pań­
stwowych .. 

Co do gratyfikacji dla pracowników 
, 9azowni miejskiej, magistrat uchwalił 

nie zmienieć narazie swej decyzji co 
do wstrzymania się z wypłatą gratyf1· 
kacji • 

Wobec tego jednak, że pracowni„ się, że .U. 15" przyjęła mylnie drogę 
kom miejskim obniżono pobory, co obraną przez „Hampshiro" za kieru 
nie dotknęło pracowników gazowni, nek, ustalony a1a statków wojennych 
magistrat, dl4 rozpatrzenia sprawy mo· angielskich. 
żnoścl przyznania gratyfikacji zarówno Od 12 tu marynarzy, którym u· 
pracownikom gazowni, jak i pracowni· dało się uratować z zatopionego krą 
kom miejskim, którzy są gorzej wyna· żownika, otrzymano zgodne infor· 
gradzani - powołał do życia specjalną macje co do tego, że po wybuchu, 
komisje, któraby wszechstronnie roz· który zdecydował o lc>sach statku, 
patrzyła te: sprawE:. lord Kitchener przeszedł wraz z ota 

Komis]a ta, w skłąd której wcho„ czającym go sztabem oficerów na gór 
dzą pp. wiceprezydenci Groszkowski i ny pokład, gdzie wydawał jakie§ dys 
'Wojewódzki , oraz ławnik Kulamowicz, pozycje. 
wynik swych prac ma przedłożyć ma„ ·Nikt jednak z uratowanych mary 
gistratowi do dn. 1 l!stopada r. b. narzy nie może z pewnością powie 

w sprawie zaszeregowania niż· dzieć, aby w~dział Kitchenera opusz 
szych funkcjonarjuszy do kategorii wyż · czającego 0 ręt. 
szych, magistrat postanowił natychmiast Wersje, krążące o zjawieniu się 
podnieść poszczególnym funkcjonarju• Kitchenera w jakiś czas p'o katastro 
szom stopnie służbowe, gdy tylko mi· fie na półwyspie Skandynawskim, są 
nisterstwo spraw wewnętrznych zechce - według twierdzeń zawartych w 
zrewidować swą, powziętą swego cza· „zeszycie" całkowicie wytworem wy 
su odmownll w tym kieruaku uchwałE:. ob.taźni. Dokument przyznaje, że 
W sprawie tej magistrat oczekuje od· śmierć lorda Kitchenera nastąpiła w 
powiedzi ~a wysłany niedawno wnio· \ tajemniczych okolicznościach. 
sek do ministerstwa spraw wewnętrz- Stwierdza natomiast że Ham 
ny.eh . o przy.wróc~nie dawn~ch. płac pshire• był całkowicie p~ystos~~any 
mzszym funkqonnrjuszom miejskim. do podróży i że tylk0 nieszczęśliwe 

Wreszcie podtrzymano ostatnią mu zbiegowi okoliczności, częstych 
uchwal~, te za czas ~ iku pobory zresztą na morzu, przypisać naleły 
pracownikom wypłacane oędą. (p) fatalny wypadek. 
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SytuaGja polity-Gzna w· Rumunji. 
B u ka r e s z t, 8 sierpnia. 

Pomimo ferji parlamentarn~ch 
wielki ruch panuje w rumuńskim 
świetle politycznym. Poszczególne 
stronnictwa starają się wykorzystać 
wolny czas do przeprowadzenia 'kon· 
solidacji w swych własnych szere · 
gach. Dotyczy to w pierwszej łinji 
partji opozycyjnych, a mianowicie 
stronnictwa narodowego i stronnic„ 
twa włoścjańskiege (Zaranistów), któ· 
re przed ostatniemi wyborami do 
parlamentu rumuńskiego utworzyły 
wspólny blok. Obecnie zauważyć 

można wśród narodoweów dążenie 
odseparowania się od Zaranistów. 
W sprawie tej panuje jednak w łonie 
stronnictwa różnica poglądów; grupa 
Vaidy i Popowicza wypowiada się za 
zerwaniem stosunków z zaranistami, 
podczas gdy grupa Juljusza Maniu 
chciałaby wręcz przeciwnie istnieją­
cy już ze stronnictwem włoścjań· 

sklem kontakt jeszcze hardziej za„ 
cieśnić. Zwolennicy współpracy z za „ 
ranistami sądzą, iż dzięki zjednocze­
niu obu tych obozów stworzoneby 
zostało potężne stronnictwo demo„ 
kratyczne, które mogłoby o włas­
nych siłach utworzyć przyszły rząd. 
Nieodzownym warunkiem dla osią„ 
gnięcia tego celu byłoby jednak usu· 
nięcie ze stronnictwa narodowego 
szeregu polityków, niemile widzia· 
nych na dworze królewskim. 

Obóz profesora Jorgi i Mania 
motywuje konieczność współpracy 

z zaranistami tern, iż stronnictwo na„ 
dowe samo jest za słabe, by móc 
odegrać czynną rolę w życiu poli · 
tycznem Rumunji, a dlatego zbliżyć 

się powinno do któregokolwiek ze 
stronnictw opozycyjnych. Ponieważ 

współpracy z liberałami przez wzgląd 
na zbyt wielki antagonizm, zdaniem 
ich, mowy być nie może, przeto dą „ 
źyć należy do utrwalenia węzłów 
współpracy_ z zaranistami. 

Zgoła odmienne stanowisko za• 
jął w tej sprawie przywódca drugiej 
grupy narodowców, Vaida, który 
uważa, że stronnictwo narodowe po· 
winno rozejść się zzaranistami i przy· 
łączyć się do liberałów. Stwierdzić 
należy, iż . liczba zwolenników Vaidy 
stale się zwiększa, gdyż projekt jego 
znajduje poparcie szczegolnie w sze­
regach młodych żywiołów. Zwolen· 
nicy współpracy z liberałami wycho„ 
dzą · z tego punktu założenia, że stron· 
nictwo narodowe jest właściwie, jak 
się to zresztą i podczas -ostatnich 
wyborów ujawniło, najsilniejszym 
obozem politycznym w Siedmiogro „ 
dzie, gdzie prawie wszyscy wyborcy 
rumuńscy oddali mu głosy. Pozosta­
jąc w dalszym ciągu w opozycji, dzia„ 
laliby wobec tego narodowcy nie· 
tylko na własną niekorzyść, lecz 
przedewszystkiem na szkodę pań · 

stwa. Stronnictwo narOclowe stoi od 
8 lat · prawie że bez przerwy w opo­
zycji przeciw rządowi, nie przyjmując 
udziału w procesie konsolidacyjnym, 
jaki Rumunja obecnie przeżywa. W in· 
teresie państwa i narodu leży więc 

by narodowcy porzucili opozycję 

i przeszli do polityki czynnej. W tym 
celu jednak należy szukać oparcia 
w stronictwie liheralnem, a nie u za · 
ranisów, którzy już zawsze traktowali 
stronnictwo narodowe, jako drugo · 
rzędne ugrupowanie polityczne. Po„ 
rozumienie z Bratianu dałoby się 

z łatwo§cią osiqgnąć, a wówczas 
utworzenie urządu koolicyjnego na· 
rodowo-liberalnego byłoby faktem 
dokonanym. 

Ostre spory toczą się równie! w 
łonie stronnictwa włościańskiego, 
gdzie powstały już cztery nawzajem 
zwalczające się grupy. Walka wew„ 
nętrzna w stronnictwie zaranistycz„ 
nem spowodowała, iż przerwane zo· 
stały pertraktacje między przywódcą 
narodowców Maniu a przedstawicie 
Iem zaranistów Michalakiem. Stron„ 
nictwo włościańskie nie zamierza na 
razie zmieniać swego stanowiska wo 
hec rządu i zdecydowane )est tylko 
przez kilka lat pozostać w opozycji. 
Nie hacząc na to starał się premier 
Averescu za pośrednictwem ministra 
spraw wewnętrznych Gogy nawiązać 

z zaranistami kontakt ~elem pozyska antysemickiem wielkie rozgoryczenie 
nia ich poparcia dla obecnego ,rządu. a ekstremiści antysemiccy pod prze 
Jeśli dojść by miało do porozumie· wodnictwem prof. Zalea-Codreanu za 
nia między Maniu a Brataniu z jednej grozili nawet profesorowi Cuzie i je· 
strony oraz między gen. Averescu a go zwolennikom wykluczeniem z 
Michalakiem z drugiej strony, wów• partji. 
czas zrealizowany by został właści Rumuńska opinja publiczna ~Ie 
wie stary plan h. premjera Bratianu, dzi z wielkiem zainteresowaniem roz 
który dąży do przywrócenia w Ru „ wój stosunków w poszczególnych 
munji systemu dwu stronnictw, na stronnictwach politycznych. Najwięk 
zmianę kierujących nawą państwową. sze zainteresowanie budzi oczywiście 

Na u_!:>pczu od ogólnego ruchu sprawa ukształtowania się wzajem­
politycznego stoi stronnictwo antyse I nych stosunków między stronnictwem 
mickie profesora Cuzy, rozporządza rządowem a zaranistami oraz między 
j"lce 10 mandatami w nowym parła· liberałami oraz narodowcami. O ile 
mencie rumuńskim. Profesor Cuza za pomiędzy grupami temi dojdzie do 
ofiarował wprawdzie premierowi swą porozumienia, wówczas lato bieżące 

współpracę, ale stronnictwo rządowe posiadać będzie dla przyszłej rumuń 
propozycji tej nie przyjęło. Krok prof. skiej polityki wewnętrznej bardzo do 
Cuzy wywołał zresztą w stronnictwie niosłe znaczenie. O. K. 

BELGJA POD· -ZNAKIEM INFLACJI. 
(Korespondencja własna „ Wiadomości Codziennych"). 

BRUKSELLA, w sierpniu 1926. z dworca północnego, od którego 
prostą linją hieży rue Neuve ku pla ... 

Gorąco„. bardzo gorąćo. Tempe cowi de la Monnaie. Tu, na tej wą· 
ratura wysoka. Termometr skacze skiej długiej ulicy skupiły się naj­
ale nie pod wpływem słońca lecz większe domy towarowe i magazyny 
giełdy. Żyjemy tutaj pod znakiem stolicy, tu też usadowiły się kantory 
jutra, dolara, spadku franka, zwyżki wymiany i tzw. agents de change. 
ćen i powszechnego zdenerwowania Tu zadowoleni ze spadku franka cu· 

Tout comrne chez nous przed dzoziemcy wymieniają swe wysoko· 
laty, pod batem inflacji markowej. cenne funty, dolary, guldeny na sto· 
Trzy, cztery razy dziennie wywiesza· sy papierków belgijskich, poczem 
ją w bankach, kantorach wymiany wędrują po magazynach wykupujac 
kursy giełdowe. góry rozmaitych fatałachów ft psie 

Gorączkowo podekscytowane gru I pieniądze. . 
py i grupki ludzi gromadtą się przy Zmartwieni Belgowie nie cieszą 
witrynach domów bankierskich; naj się nawet tym szturmem do sklepów 
większy ruch panuje na rue Neuve, i lad, ho frank spada i nie można na 
gdzie przelewają się tłumy autochto„ dążyć z podwyższaniem cen, z prze 
nów i cudzoziemców przybywającego rahianiem cenników. 

Primo de Rivera szuk.a drogi. 

Do wszystkich utrapień waluto 
wych przyłączyły się jeszcze dotkli„ 
we, dla Belgów przynajmniej, ograni· 
czenie, które wprowadził rząd na mo 
cy udzielonych pełnomocnictw. A 
więc: niema już chleba białego! 

Wszędzie - w piekarniach, re· 
stauracjach, barach, chleb pytlowy­
chleh czarny, his, jak go tu nazywa„ 
ją. Dużo wody upłynie w Skaldzie 
zanim się Belgijczycy przyzwyczają 
do chleba, któ~y przedtem z pegar· 
dą nazywano „pain de cheval"-chle 
hem końskim. 

Drugim .ciosem" wymierzonym 
w samo serce bawiącego się „naro• 
du" było rozporządzenie rządowe o 
zamykaniu dancingów i harów noc . 
nych o godzinie 1 po północy. Wyją 
tek z tego sr"'giego zakazu uczynio ... 
no jedynie dla miejscowości kąpielo 
wych, jak to: Ostendy, Blankenher• 
gha i kilku innych mniejszych plał. 

Restauratorzy i właściciele dan· 
cingów brukselskich, dotknięci hole„ 
śnie zakazem rządowym i wyróżnie • 

Brzc:mic; wojny meirokafiskłej, l:!iq I niemol jednego wybitniejszego <'.zło niem (materjalnem) swych krewnia· 
tQce dotkłłwie no pic:rsioch Hłszponjl, U>lcko. ków nadmorskich, wnieśli rekurs do 
ason\łO si\. Wojno morokońsko zo Odkryty spisek, no którego czek rządu, powołując się głównie na to 
koflczono zostało głównie dzl\ki adzlo stoli gen. Weylcr, były nol:!zelny wódz iż ograniczenie rządu zabaw nocnych 
łowi Francji we weilkM!h, l:!hoć I krwo ormjl hiszpańskiej, gc:n. ł\gallera, były przyczyni się do upadku ich przed„ 
wo zdobytego sokl:!csa hlszpońskiego minister wojny, hrabio Romonones, by sięhiorstw, a pośrednio po zaniku 
w zatoce l\lhacemos nie należy lekce ły prezydent ministrów, przywódco frekwencji turystów i obcokrajowców 
wo.ty~. Obecnie likwiduje sic; jesz<!ze - stronnictwo liberalnego, był dowodem, w st o I i c y co w p:ł y n ie na 
poszczególne gniazdo powstończe, ople: te pod powierzchnlq wrl". I\ sam Prl· zmniejszenie dochodów nietylko całe 
rojqcc sic; mimo poddonia sic; /\bdcl mo de Ri'1Crt'l nie uciekł sic; do sarow go szeregu hoteli, sklepów, restaura· 
Krlmo. Zdowałoby sic;, .te gc:nerof Pri szych rc: prc:sji, uwic;zlonych generałów cji etc„ lecz równie.i i wpływów 
mo de: Ri-oc:ra po tym sakcesie czać wypuścił z wlc;zfc:nfo, skozał natomiost I skarbowych. Słowem - burza w 
sic; bc;dzle znal:!znle silniejszym ·w sto przywódców spiska no bardzo wysokie szklance wody. 
scmka do swoich przeclwnlkólP w Hlsz grzywny pienic;tnc. Hrobio Romonones, Tymczasem jednak Bruksella 
panjl, a. q! bc;dą sic; musieli agjqć przed jeden z nojbogotszych Jadzi Hlszponji, przedstawia po północy widok do§ć 
wzmotonym jego oatorytc:tem. mo zopłoclć 500.000 pc:sc:tów, gen. /\go smętny, świateł mało, gaszą je wcze 

Tymczosc:m -tok nie jest. Prze łlera-200 tyslc:cy, gen. W dler- t oo.ooo. śniej, bary, restauracje kabarety itp. 
ciwnicy Primo de Rh?t'ry-o do oboza Obarzenlc: z powoda kor, które opinjo zakłady pozamykane o 1 po półno· 
tc:go nolc:t(l wszystkie odlomy politycz uwo to zo nicprowne jest wielkie mimo cy, ruch na bulwarach minimalny„ 
nc: Hlszpanji, od republikanów i rady te: proso skrc:pournno l:!c:nzarfl, nic: mo- słowem to samo, co było ~w Ber.li. 
kołów do konsc:rwotystów przywitlZO te Zfl.brnć głosu. nie przed rokiem za czasów istnienia 
nych do konstytucji, wldko iloSć noj Primo de: Ri\?ero zoS wchodzi no tzw. godziny policyjnej i ograniczeń 
bardziej znonych i powotonych noz drogc: dJ{I włodzy obsolatnc:j nojbordzic:j rozrywkowych. . . . . , 
wisk no pola polityki, noaki, sztuki - niebc:zpleczntt i zawodn<t - no drogc: Fl~gm~tyczme.is1 .0~ Francuzow, 
nic: myśl& zaprzc:sttH! wolki. To somo połownlczych czy gorzej jc:szcz<', pozor Belf!owie,. me. przeJawiaJą ~wych u· 
odnosi sic; w j<:SZl:!ZC większym stop nych tylko ustępstw. ZopolPlado ogólni- czuc pu_bl~czme, w.ystarczy Jednak ~o 
nia do nopół rc:wolacyjncgo i nopół kowo zwołanie: przedstowicielstwo noro rozmawia~ ~ tym 1 z <?wym, hy się 
seporotystycznc:go racha kotolońskic:go. dowego o chorokterze dort'ldczym, wy„ przekonac! ~e ca~.e od Jum. krachu .wa 
Niezodowolenle obejmuje wszystkie wor bronego na innej podstawie od dotych„ luto~ego ~ mflaCJ•. zrzucaJą na Am~„ 
stwy społeczeństwo. Niezodowolon11 czosowej, myśli nowct zarządzić ple- kano~, ~torym me szczędzą .dohit· 
nowc:t w znocznej czc:śd jest ormjo, biscyt powszechny no temat, czy nych 1 m~zhyt. P0 <:hlehnych epite,t55w 
no której dyktator sic: opic:ro. naród zado\Oolony jest z dyktatory. w . rodzaJu: hchwiarzy, · shylock ow, 

f\le plc:biscyt ten ma odbyć sic; jowniC', łapi~roszy.:. 
Przemio11a wojskowego dyrektor 

jota_!:lo rzqd cywilny, lecz nie konstytu 
cyjny, nie no wiele: si~ przydało. Próbo 
przcjś~io no teren normolnc:j dziołolno 
~ci politycznej równiet zowlodło -
stworzono przez Primo de Rl\Jc:rc: Gnjo 
patrjoty('zno, zoczfltek stronnictwo, no 
którc:m prognie si~ oprzeć, nic: zdołoło 
sic; szerzej rozwinąć, nic: pozyskało 

pod kontrol{l władz, nic: będzie wi\1:! . Jedy~1e nad m.orze~ , w kosmo· 
wyrozem oplnji pabli~znej. P.ohty<;zneJ Ostend~1e, m~ wyc:z.uwa 

się ogolnego nastro1u. Poc1eszyc1elem 
No notyl:!hmiostowe zomknic:cie i tłumikiem jest tu, jak i w innych 

obecnego okresa w Hlszponji nie wielkich ośrodkach rozgrywkowych, 
zanosi sic: jeszcze, niemniej jc:dnok Casiny ze swą ruletką oraz pole wy· 
pozycjo obc:~nego rzqda · nie jest ścigowe z totkiem. Nadzieja jest ho ... 
mocno, li ci, którzy stojQ no jego wiem matką naiwnych we wszyst~ 
czde, somi to dobrze: czujq. kich krajach. K. S. 
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Aktualne -wydarzenia we Wiedniu. 
(Korespondencja własna „ Wiadomości Codziennych"). 

Wiedeń, przez robotników z dum~ 
'. .gminą czerwoną" zwany, przed krót 
kim czasem był celem prelgrzvmkl robot 
nlków wszel1<ich państw Europy. W 
przeciągu tygodnia odbyweł si~ tu m ~„ 
dzynarodowy turniej sportowy robotni„ 
ków. Setki z uczestników były k1lkci 
tygodni w drodze, pieszo przybyws zy 
z krajów ·s,1tvckich, na1dal szych zeką­

tów Rzeszy N·emieckiej lub z B ~lkanu. 
• Gmina czerwona" przyjmowała ich z 
radościci. Z okiert I balkonóiN oow 1ewa 
la niezliczona ilość czerwonych sztanda 
rów. Fanfary, pieśni robotnicze, nad 
głowemi jedna czerwień sztandaró w. 
ł\ustrjacy i goście 1ch. Przy dźw1E:k "eh 
orkiest r maszerują dziesiątki ty siE:cy 
wzdłuż R ngu wiedeńskiego, c1~g nąceg . 
siE: r:a kil {;, kilometrów, ku Praterowi, 
miejscu ol.mp1ady. Wyraz zdrowia i 
radości w mł -'dych, ogorzałvch twa„ 

. rzach, członki wytrenowane. Na przo· 
dzie J zieci roootn1ków w białych spor­
towych ubra •1iach, za nierr.1 austqack1 
„Schut.zbuna• zorganizowan ' i wyć >Ji­
czeni robot •11cy, gotowi w każde1 th N1 
11, wobec braku „ogólnego ooowiązku 

wojsl<owego, stan~ć w ooronie republ i­
ki i je1 konstytucji, za ni „rm oddi. 1ały 

żółdaków austrjac1<1ch, dalej armja mię· 
dzvnarodowa robotniKów, Wienorem 
z Burgu dawnej siedz iby H lbsburgów, 
przemawia Loebe, kan c1eo: Rzeszy nie 
m1eckiej oraz woazowie eustrj ~ cy, 

Marsz z pochodniami, Roze r. tuzjazmo• 
wana publiczność stoi goddnaml po 
obu stronach chodnika wzdłuż kilku 
kilom<!trów i wciąż wita uczestników 
pochodu. Krzyki ich zlewają się z 
dźwiękami trąb i biciem bĘbnów. 

Śpiew m3szerującej masy. Rozkołysa• 
na fala. Kwiaty się sypia. Morze świa 
teł pochodni drga nad głowami, Sztan„ 
dary trzepocą. Perjodyczny ryk tłumu 

stu tysięcznej publiczności, zagluszejący 
wszystko: Niech żyje wolność I Niech 
żyje równość. Niech żyj P- proletarjntl 

cjemi; żednyc~ plakatów lub nepisów: 
„Precz" lub ·.Z~damy•. SCl to manifes­
tac1e radości na prawo odpoczywania 
Po skończonej precy oraz manifestacja 
siły klasy robotniczej. 

Mimo wrogo usposobionego rzą­

du, zorientowanego na prawo, mimo 
hamulców, jakie parlament austr~ l!l ckt, 

1<tóreHo wiekszość tworzą przedstawi­
cl ;o le frakcj • konserwatywnych i z 1 e · n1ań­

sk1ch, nakl~da, gm i ną w1edeńs1<ą rz(l . 
d zą .S :)c1". RekrutU ! ą siE:'bowiem człon 
kow1e R/.ldy miasta w wiE:kszości swej 
z rob otników Wiednia. 

Tysiące dzieci robotników wysłała 
.gmi na czerwona" na wywczasy !etnie 
do swych zakładów, rozsypanych po 
Tyrolu 1 Salzkamerguc:e. 

Największa pono swoboaE: w św1e 
cie posiada prasa Wied t> ńska. 

Postnichem dla urzędów, rządu, 

oraz ty ch których których sumienie nie 
czyste, j"!st mewierka gazeta wieczora· 
wa ./\BEND•. Od kilku lat broni kon• 
se1<went •11 e spreiwy robotnicz~j. Jedno­
cześnie ctlem jej jest walka z korup· 
cją. Jak żadna gazete, wywiern ogrom• 
ny wpływ na ks z tałtowanie się życia 

pofitvczneg' I gosoodarczego. Dzięki 

.ł\BENDOIJJI• mm•sterowie czc::sto ustę 

powali, ogromny materjał śledczy czer 
pie prokuratorja wiedeńska z doniesień 
dziennika tego. Nadużycia najwlE:kszych 
banków oraz f·rm prze~ysłowych zo· 
st~ły pr~ez .f\oend• zdemaskowane. 

Konkretne h3o;ła hakenkreuzlerów, 
hszystów n iemi e e k eh, stera się .spo~ 
pularyzowac" organ l( h „Deutsche Ja· 
geszeltung•, świstek rewolwerowy. Zy· 
dz1 są niebezpieczeństwem dla kultury 
niemieckiej, są przyczyną wszelkich 
klęsk, jedynym powodem przegr21n1a 

wojny, Utopić ich w Dunaju, wymor· 
dować, urz(ldzić p .)gromy, propaguje 
n edwuzni,cznie dziennik ów. Szmata 
t8, konfiskowana bardzo c1~sto po 
wyiściu z druku, daje dokładne pojęci e 
o kulturie tych panów, za którą tak 
dzieln ie walczą. Każdy numer gazety 
tej jest encyklopedią naibardziej po ... 
twornych wymysłów, św • ństw i złorze· 

· czeń. Toczą się nieustanne procesy 
przeciw re ·iekcji o obraze, podbu.rze n•e 
i t .. d. .Partia hakenl<reuzlerów sk łada 

się pr eważn e ze studentów i uczni. 
Na czP.le stoi. orof•sor ekonomji p0li-

. tyczn„j uniwersytetu wiedeńsk 1 eqo Ot­
man J)oann, Profesorowie Sp?nn i 
Hold, byłv poseł austrjacki w Brazylj1 
z czasów przedwo1P1' nyr h, k!erują l"ta· 
kiem studentów • Volkis<he• <:kierowa· 
nym orze ci w wsu I" im prof, sorom i 

docFntom, bE:dacyml Żvdami. Jest irh 
bardzo wielu i bardzo wvbltnyrh. Spe 
cialnie nienawidzonym jest młody pro­
fesor K.;!Jse .... , · qenjelnv teoretyk nauki 
o państwowości i praktyk, twórca kon 
stytucji republiki austrjackiej .• Deutsch " 
T21qesz~itung• żada .wysiania b„stj tej 
azjatyrkiej z powrotem do f\Tj ". 

Cn pewt· n czas hakenkreuzłerzy 

obsadzają bramy uczelni wyższych, iei- I 
dajac legitymow.:rnia się, Żyd lub so­
cjel •sta zostaje wyrzucony. Z snl wy­
ci~gaią studentki i studentów, obij ajzic 
ich p~łl.:itmi, Walki takie trwają kilka 
dni. Kuchnie studenckie sa celem ata• 
ku. Okna i drzwi zabarykadowane, we 
wnątrz zorganizowana na prętce obro 
na; stołv, krzt"'.sła, talerze stu.tli za broń. 
Wzmocnione oddzinły policji przygłądzi 

ją się z daleke, uważając by bójke „po 
rządn i e" siE: odbyw8ła. 

Dr. E. Landau. 
Wiedeń, w sierpniu 1926. 

„Głos Prawdy" przeciwko antysemlckiemu 
Za"".ody sporto ~e r_obotmków od· zwyrodnienfU. 

bywały się cały tydz1 en. Na placach I 
Prateru. gimnastyczny Lrniej, p iłka noż .Głos Prawdy", org_on piłsodQZY \ wierszy znojdojemy no ten - tcmot, 

n~, ~em_s .. Na _Dunaiu zawody płyv.:ac„ ków, w ~torwwczy sposób wyst~paje (!'l.Y .tyd jest <?Złowlekiem. \Vn!o 

k~e 1 w1osl21rsk1e .. W f\rpern .za. W1ed· przeciwko zwyrodnl~łcma ont)'scmityz sek', że jest mołpoladem. To 

• merll: zawo-dy lo~mcze ~ob~tm~ow. W, mowl, który swój pankt kalminocyjny nic Sfl torty. To nie jest koryko 

okolicach Wiednia wsp1 name się ne go oslqgnął w obrzydliwym piśmidle p. n. tarei, to rzeczyw i stość. Nie cho 

ry. Cały tydzień był jedną manifestnciE: Nowo Chflmcówkti•. dz! nam o worjotei, który to plst. ł, 

kultu zdrowia i siły fizycznej robotnika. • l\ator notatki słusznie wywodzi: o istotne umysłowo chorego, k16 

Pochody . takie są we Wiedniu „Jesteś=ny za wolnością prasy. ry no wydawnictwo podobne da 

bardzo częste. Każdej soboty po ukoń Tok jest. i\lc prz~cle.t nieroz zo je: pieniądze, eik czy w amyśk 
czen!u pracy rzuca prolet swą bluz~ stonawitl nas, jok w cywilizowll ka tdego czyteijącego nie powstoni~ 

niebieską, ubiera kurtkę gumową, ka· nem społeczeństwk mogą akn · myśl, te jest w Polsze dziesic;ć 

pełusz gumo wy i pas uniform "Schutz- zywać sic; niektóre rzeczy. Tl.'lkle procent obywoteli, których wolno 

bundu". W sobotE: wieczorem oraz w n. p. pismo, jak "Nowe Chom ców lżyć I ponicwkroć i których pro 

niedzielą przed południem rnziszerują ki•, organ nfbyto żydoznowczy, wo nie obroni? Dość tej bczkifr 

oddziały „Schu~zbundu" przez ulice o włośelw ie .tydofobski - to istot ności - bo onfl istotni-c kompro 

Wiednizi. Dźwięki orkiestry, sp1ewy, na hońbtl dlo społccżnoś(!i, w któ mitaje. Tego rodzeija elakabrocji 

sztzin~ar. Pochody te nie są demostra· rej sic: mógł akozać. O koto s!a nie znles,lc cywilizowone państwo". 

6enjalny oszust. 
PARYŻ, 8. sierpnia. 

Sasza Stawiński, zaliczonym być 
może do najoryginalnejszych oszus­
tów w wielkim stylu, z jakiemi kiedy 
kolwiek p~ryska policja miała doczy 
nienia. 

Rzadko kiedy szczęście do tego 
stopnia sprzyjało jakiemuś awantur„ 
nikowi, jak temu eleganckiemu męż· 
cz~źnie, któremu się powiodło cały 
szereg paryskich wielkich banków, 
oraz francuskie władze przez dłuż ... 
szy czas prowadzić za nos. . 

Od 1923 r. poszukiwano wszę · · 
dzie Stawińskiego, wysyłając telegra· 
my do wszystkich krajów Europy, tu 
ziny detektywów zmobilizowano ce· 
Iem wykrycia miejsca pobytu tego ta 
jemnicego człowieka. Ale Stawińskie 
go · niepodobna było odszukać. Był 
on poprostu niewidzialny i w tern 
właśnie tkwiła tajemnica jego karje„ 
ry. 

Człowiek n~ewidzialny ! Przypo„ 
mina to słynną powieść fantastyczną 
WeHsa, której bohaterem jest pewien 
chemik, wynalazca środka umożliwia 

ł·Clcego mu zniknię ~- z przed oczu 
udzkich. Właścicic Lej nowożytnej 

czapki niewidki kończy źle. Scigany I łą pensję miesięczną, którą wypłaca 
przez całe, wrogo w stosunku do nie no regularnie. W ten sposób sprytny 

go usposobione, społeczeństwo, pa- fałszerz czeków stał się jakąś mistyoz 

da wreszcze pod ciosami chłopów, ną postacią. Widziano go to tu, to 

którzy go ·uważają za czarownika. tam, raz określając go jako małego 
. . , . człowieka z hiszpańską bródką i czar 

. Czapka mew1dka, ktorą się po... nemi oczyma, a potem znowu jako 

s~ug!wał słynny <?szus~, był~ .zupeł- wysokiego, gładko ogólnego blondy­

nie !nneg~ ro~za1u, m; ~n.ie) prz~- na o typie angielskim. Kiedymdzie 
znac nalezy, ze ~yła rowmez ory~~- występował on w postaci grubego 
na.lnym wynalazkiem samego Stawi!' · pana o rysach wschdnich, aby się na 

skiego. ~ynalaz~k ~en. streszcza~, s~ę stępnie przemienić w eleganckiego 
~ tern, ze Stawiński mgdy osohiscie przystojnego młodzieńca, około lat 

me wykonywał s~yc~ osz~st'.N, ale 30. Innym razem widziano go w po· 

z~wsze pr~y rea.hzaCJi planow posłu· staci siwego pochylonego starca. W 
g1wał się u:mym1. W tym celu utrzy. rzeczywistości zaś w żadnym z po­
mywał sobie c.ały. sztab .sekretarzy, szkodowanych banków niewidziano 

któr.y~h po kazdeJ udane1 sztuczce samego Stawińskiego we własnej o· 
sowicie wynagradzał. sobie. · 

Pod nazwiskiem bogatego kup · 
ca z Marsylji Perottiego wystawiał 
on czeki, które potem przez jednego 
ze swych sekretarzy realizował w han 
ku. 

W czasie, gdy go poszukiwano 
w Anglji, potem we Włoszech i Hisz· 
panji, Stawiński żył sobie jak u PaM 
na 'Boga za piecem we Francji, w 
bliskości Paryża. W miejscowości Ma 

Drobnostkowymi interesami Sta rly Le- Roi kupił sobie małą willę i 

wiński nie zajmował się wcale. Naj urządził ją luksusowo. Bawiono się 

mniejsze oszustwo, dokonane przez tam wesoło. Rolę pani domu grała 

niego, wynosi sumę 500.000 franków, dawna aktorka Arietta Simon, przy· 

największe sięgd 3 i pół miljona. Kat jaciółka oszusta. · Również dwuch se„ . 

dy z jego sekretarzy raz jeden tylko kretarzy zamieszkiwało z nim willę 

współdziałał przy takiej manipulacji i aresztowanie właśnie jednego z 

czekowej. Następnie przenoszono go tych wspólników naprowadziło na 

w stan spoczynku, przeznaezając sta 1 ślad Sta~ińskiego. 
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PODROŻ BEZ BILETU. 
Pewien pokątnv adwokat amery· 

kański, nie mogac znaleźć zarobku w~ 
wschodnich Stenach, postanowił udać 

się na Daleki lar hód, celem spróbo„ 
wzinizi tam szczęścia. Wsiadł w Nowy1,11 
Jorku do pociągu, jadącego ' do Keli„ 
foMjl, al"' bez biletu, na który nie miał· 

p 1 en · ~dzy •. 
W godzinę późf"liej zjawia się kon· 

troler I pyta o bilety. 
- Jestem redatctorem .Qaily News 

z Ndshv iile, i w tym charakterze jad.e: 
bez biletu. 

Pańska karta członka redakcji'? 
- Nie mam jej przy sobie. 
- W tak im razie zapleci pan za 

miej i;r e, c h ba .- Ż "' dy E!ktnr "0'11ly 
News", który jed1 e tym s111mvm poc•a· 
giem, zeświadczy, że · pe:;n Jf'St wsoćł· 

pracownikiem tego pisma. Proszę za 
mną. . 

Z bij(lcern sercem udał sie pasażer 
bez biletu za kontrolerem, prz_ygotowa· 
ny na to, te go zdemaskują. 

Po chwili znal ,.. źh sie w przedziale 
w oblic u jakiegoś pow..,ż ie wyd~da· 

jącego pana, któremu kontroler przed· 
-;taw1ł wypadek, z?.1pytując, czy paseiżer 

t:ez biletu jest istntnie członkiem re­
dakcji „Da ly N"ws• z Na ~ hv1lle; 

Zapytany rzucił wzrok iem i od· 
oerł: 

- f\leż tak, to Jest pan Brown 
Smith, jeden z nzij iepszych mo•ch re· 
porterów. 

Po przybyciu na miejsce, rzekomy 
reporter zbl ·żył s ; ~ do dyrektora pismr.t 
i dziE:kOwal mu za przysłuae. 

- Za jaką przysługę ? 
- Za LŚwiadczenie wobec kontro 

lera, te jestem członkiem redakcji 
.Daily News•. 

- Czyi p21n nim nie jt<>st '? 
- Niestety, nie. Jechałem be1 

biletu i nie miałem innego sposobu wy 
kr«;cenie się sianem. 

- No to jn ró"<Nnieź nie jestem 
dyrektorem „Daily News", Sam sobie 
sfabrykowałeJJi-legitym21cję na to nazM 
w i s ł< o, i kiedy pan się zjawił, miałem 

gęsią skórkE:, że pan się prz.vznn I 
zdradzi mnie. 

Obaj filuci uścisnęli sobie ręce i 
rozeszli si ę zadowoleni. N.ie spostrzeg· 
li jednak, że świadkiem ich rozmowy 
był urzędnik kole :owy, który ich kazał 

aresztować . 

m~~:::r „HZHZEl" :::~:~~; 
Dziś w Środę, o godz. 9 ej wlecz. 

Nitodwołalnie ostatnie 

pożegnalne przedstawienie 
20 najlepszych N!! N2 szlagierowych 

z wielkich programów 1, 2 i 3. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonjl. 

I 

Aresztowanie przygotowano z 
wszelkimi możl·wemi ostrożnościami, 
ponieważ... policja wiedziała, że jeśli 
nie zaskoczy Stawińskiego, to napew 
no niewidzialny fałszerz czeków zło· 
ta się wymknąć. 

Późnym wieczorem zadzwonio· 
na do bramy willi. Pokojówka otwar 
ła, poczem weszli do wnętrza trzej 
mężczy!fni i zanim dziewczyna zdą· 
żyła się zorjentować, co się dzieje, 
już jej zakneblowali usta. Potem je· 
den z ajentów policji uprowadził ją, 
a dwaj inni weszli do willi. W wiei• 
kiej, jasno oświetlonej sali, przystro„ 
jonej' wschodnimi dywanami, bawiło 
się wesołe towarzystwo, strzelały kor 
ki szampana wśród najrozkoszniejsze 
go nastroju. 

- Ręce do góry! 

- Który z nich jest właściwie 
Stawińskim! - zastanawiali się funk 
cjonarjusze policji, ale wkońcu zde­
cydowali się na aresztowanie całego 
towarzystwa, złożonego z 6 ·ciu męż· 
czyzn i trzech pań. · 

Następnego dnia przewieziono 
Stawińskiego pod surową strażą do 
więzienia w Paryżu. Przyznał się on 
do swych oszustw i podał ioh ogól· 
ną sumę, wynoszącą przeszło 8.000 
franków. 
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Sierpień 
WeĆhód ' li Zachód 

ełońca słońca 

„ .4 m. 11 środa 1Q m. 10 

30 .ł\b 

Osobiste. 
. Dr. Władysław Garliński, wicepre• 

2es rady miejskiej, powróc i ł z urlopu 
i objllł urzędowanie. 

Dr. Seweryn Sterling, przewodni­
czący sekcji do walki z gruźlicą powró 
cił z urlopu i objął urzędowanie. 

Dodatkowe poclągi 
Łódź--Koluszki. 

Dyrekc1a kolej państwowych po· 
daje d0 w1delomośc1, że od 9-go si"rp­
nia do 80 wrzt>Ś01B r. b. pomi~dzy Ko· 
łuszkam1 i Łodzi~ F ~br. kursowa ć b«i::· 
dzie codziennie dodatkowa per11 poc•ll· 
g-)w osobowych weałuq rozkładu: Ko­
lu<:7ki odjazd 1 25 lódź f ,.,br. przyjezd 
8. 15 z powrotem lóoź fabr. odj!'l1d 
18.00 Koluszki przyjazd 18.50, (u) 

Sekcja do walki z ~ 
rakiem. 

Wydział zdro.,,, orne ścl publicznej 
podaje do w1adomośc1, iż z dniem l·go 
wrześ nia r. b. zostanie otwnrta sekcja· 
.do walki z rakiem. Sekcja mieśc i ć się 
b«i::dz1e przy ul. Gd l'l ńsl(iej 63, Przy sek· 
cji fun1<cjonować bę ,JZ e poradn a lekor· 
s!<a, która udzielać bę-dzie wszelkich 
.porad związanych z lecznictwem cho· 
-rych rakowatych. 

Echa zatargu w fa bryce 
Poznańskiego. 

W dniu wczorajszym w siedzibie 
insp. prncy odbyła się konferencja po ... 
mi~dzy zarządem f bryki ł\kc. Tow. 
J. K. Poznański, a przedstaw'icielem 
związku .Praca• p. Kazimierczakiem w 
sprawie podwyżki 1 O procentowej dla 
pracowmków biurowych, które to firma 
nie chce przyznać m.mo przyznania 
3ej przez związek przemysłu włókien„ 
11lczego. 

Po ożywionej dyskusji zarząd fab· 
iryki przyrzekł w sprawie powyższej 
dać ostateczną odpowiedź w piątek 

. bieżącego tygodnia, (o) 

Ilu szczęśliwców Jest 
w Łodzf? 

Ci~żkie położenie finansowe, a za 
równo niemożliwość dla wielu osób 
uzyskania paszportu zagranicznego, 
spraw iło, iż stosunkowo nie wielu 
mieszkańców mogło opuści ć Łódź. 

W ciągu ostatnich 6 tygodni wy ... 
jechało z Łodzi 18.200 osób, w tym 
7.201 chrześcjan i 11.090 - żydów. 
Przyjechało natomiast w tym okresie 
18.000 osób. 

_Opustoszenie miasta dnjące si~ 
zauważyć na ulicach, w tramwajnch i 
lokalach publicznych okazuje si~ wi«i::C 
pozorne. Dodać należy, że zajmujące 
podmiejskie letniska nie są zaliczone 
do opuszcznjących miasto. 

Eksmisja i zajęcie · 
mieszkania z powrotem. 

Przy allcy Fobrycznc:j 5, komornik 
wyc:ksmitowoł jc:dntt z tokotorc:k no ska 
tek wyroka sądo1>c:go. 

Po odejścia komorniko lokatorzy 
tego domo wyłomoli drzwi z mieszko· 
nlo z powrotem wnieśli rzeczy wyc:ks· 
rnftowonc:j i wprowodzfll j& wraz z ro ... 
dziną do mf eszkanlo. 

Zowlodomiono o Z6jścfa polkjo 
spisała odpowiedni protokał. (b) 

Z sekcji do walki 
z gruźlicą. 

Sekcja leczenio kwarcem przy 
sekcji do walki z gratllcQ przy al. Ma­
ratowkza ao WZ' ''>iła przyj~da cho 
rych dzł~ci do no dłoń. 

WIADOMOSCI CODZIENNE Str. 5 

PO ZLIKWIDOWANIU STRAJKU. . ~ 

Za złamanie solidarności-kara. Pierwsze konferencje. 
Po likwidacji zatargu zwróciliś· 

my się do jednego z wybitnych przed 
stawicieli .komisji pięciu" w celu u 
zyskania źródłowych informacji w 

I sprawie dalszej akcji, oraz platformy, 
na jakiej strajk będzie można defini· 
tywnie zlikwidować. 

Nagła szybka likwidacja strajku 
spowodowana została bezwzględnie 
ewentualnością poważnego konfliktu 
w funduszu bezrobocia, telefonach 
i elektrowni, z czego czynniki miaro 
dajne w Łodzi dokładnie zdawały so 
bie sprawę. Wśród mas pracowni­
czych strajk ten wywarł głębokie wra 
żenie: dowiódł on bowiem, że tylko 
solidarna akcja daje świetne pozy­
tywne rezultaty. Po raz pierwszy wzię 
li w tym zbiorowym wystąpieniu u 
dział urzędnicy miejscy t. zw. „man 
kietowcy", którzy dowiedli że pomi · 
mo oświadczenia wiceprez. Ooszkow 
skiego: - Ja znam swych pracowni 
ków, oni przyjdą na wezwanie do 
pracy - potrafili oni wytrwać, dając 
w ten sposób przykład solidarności , 
zawodowej. W stosunku do tych wyż 
szych urzędników magistratu, którzy 
strajk złamali „komisja piędu• zasto 
suje surowe środki. Nazwiska ich o­
głoszone zostaną w pismach zawo· 
dowych wszystkich odcieni, a oni u 
sunięci będą całkowicie poza ramy 
organizacji zawodowych. 

Konsolidacja akcji strajkowej u l 
motliwiona została również wyelimi­
nowaniem działalności S.S.S., co do 
której porozumiano się ze wszystkie 
mi ugrupowaniami akademickiemi w 
Warszawie, a te udzieliły konkret 
nych w tej sprawie gwarancji. Zresz 
tą działalność S.S.S. natrafilaby i w 
Łodzi na dotkliwa odprawę. Również 
smutne skutki wywołałaby nawet kil· 
kudniowa praca, nowozaangażowa­
nych przez magistrat pracowników, 
która wymaga pewn~ch fachowych 
kwalifikacji. Co do możliwości po· 

myślnego załatwienia spornych spraw 
w przeciągu 2 tygodni, wyrazić nale 
ży wiarę w dobrą wolę i lojalność 
wobec interesów pracowniczy_ph p. 
wicewojewody Ossolińskiego. Nie 
można tego niestety powiedzieć o 
stanowisku inspektora pracy p. Wojt 
kiewicza, które wywołało wśród dzia 
łaczy związkowych niezadowolenie. 
Niedocenianie czy niepoznawanie po 
ważnej sytuacji wyraziło się wysła­
niem uspakajających opinji do War 
szawy. Z tych względów właśnie „ko 
misja pięciu" zwróciła się o arbitraż 
do p. wicewojewody Ossolińskiego. 

* * * 
Na ogólnym zdmrnia procowni • 

ków tr ·1mwojowych, odbytem w snli 
O.K.Z.Z. w dn. 9 sierpnia r. b. zo~t~ła 
powz c;tn ach-»6ło tej treSci-, by wstyst · 
kim 1< 11 ntrokrom' i instruktorom wyro 
z•ć "otom n1eofoości zo niepodporzeid· 
kOwonie si~ dyrc:ktv\tlom zwieizka, o w 
rozern koritrokrn Wincentego Przybył ... 
sklego odll?ołoć z głównego zorzttda 
pro \ ownlkóU> ożytecznośd pablłczncj, 
pozo,tołych u1ś kontrolerów i in strok · 
to:-ów skr<' ślić z listy członków zwi&zk n 

W dniu wczorajszym przed połud· 
niem zebrała się w urzędzie wojewódz· 
kim komisja dla rozpatrzenia postula~ 
tów pracowników funduszu bezrobocia, 
prze .A1idziana w l'rotokule, na podsta· 
wie którego doszło do likwidacji ostat-
niego strajku. . 

O r radom komisji przewodniczył p. 
w1c.ewojewoda dr. Ossoliński, n w 
s k łdd jej weszli: naczelntk wydziału pra 
wnego głównego zarządu funduszu bez 
robocin w Warsznwie p. ł\ndrycz, który 
specjalnie na posiedzenie przybył do 
Łodzi, kierownik zarządu obwodowego 
f. b. p. Kuliczkowski, oraz przedstawi­
ciele .komisji pi«i::ciu" pp. Kowalski I 
Wojdao. 

P. Kowalski sprecyzował postulaty 
pracowników f. b. jak nastepuje: 

ff resztowanie. dyrektora łódzkiej kasy GhoryGh. 
VI dnia wczorojszym roztszły si<: 

pogłoski ·o oresztowonia w związku 
z nlldotyciomi w Bonka Dyskontowym 
w Bydgoszczy dyrckloro łódzkiej kosy 
chorych Somborskicgo. Vlcdłag tych po 
Qłosek byt on obwiniony wroz z dyrek 
torem kgo bonka Sawickim o roz 
myślne dziflłank na szkodę bf\nka 
i nodażywemie kredytów dla osobistych 
cdów, co spowodowt\ło rainc; tego ban 
ka. 

telcfonkznie w imienia dyrektoro Som­
borsklego, który zo pośredniclwem tej 
osoby, niejokkgo p~no Szokolsklego 
kcmanlkowoł, te nogle z powoda nic:· 
dyspozycji tony czy dzieck6 zmaszony 
jest ntHychmiost w nocy wyje<>hoć do 
Gdrńsko. Od tej chwili p. Kołatyńskl 
żodnych informMii o doktorze Som· 
borskim nie mlat. W związka z tc:m 
dowiodajemy si\, że stosanek dr. Som 
borskil~go do sprowy nodażyć w byd· 

Wpbc{! tych pogłosek zwróciliśmy gosklm bonka dyskontowym nie zostoł 
si<: notychmlast do przewodnkzt1cego ostatecznie: wyświetlony. Jednym z naj· 
zorzttdo kosy chorych w Łodzi p. Kata powotniejszych wierzycieli tego bonka 
żyńsk.iego, który ośwlodczył, że od kil ... 
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jc:st Bonk Gopodorstwo Krojowc:go, 
ka dni brok jest o dyrektorze Sombors którego pretensje: wynoszf'ł przeszło 
kim jokichkolwlc:k wiodomośei. W pią 2 mil. zł. Poszkodowany jest równic:t 
tek zwrócono si<: ·do p. Kołażyńskiego Bonk Polski. ~ (e) 

Wezwanie do oficerów rezerw,y 
pospolitego ruszenia. 

No podstnwl~ ort. 8. ast~p. ostot 
ni, 73. astc;p. dragi I 75. · astc;p pierwszy 
astawy o powszechnym obowittzka 
słatby wojskowej z dnio 23-go majo 
1924 r. Dz. Ust. Nii 61. p. 609 - wzy 
\)'Om wszystkich tych oficerów rezerwy 
i pospolitego rasżmlo, form61nic: przy 
j~tych do wojsko polskiego, którzy do 
dy~hczos ni': zameldowali w arz~dzie 
gminnym (m6gistroclc:) lab we wlaScl 
wim arz~dzie meldunkowym swego 
micjs<'o zamlc:szkoni6 wzgl,dnie zmiany 
mic:jsco zomleszkonio, zgodnie z §.§. 
496 i 467 „ozporztidzcnla wykonawcze 
go do astawy o powszechnym obowlą 
zka słażby wojskowej, - oroz wszyst 
kkh wy.tej wymienionych · oficerów re 
zerwy I pospolitego raszenio, którzy w 
roka 1927 nie otrzymoli kort przydzia 
ła mobilizocyjnego, oteby Z!'.Jłosili swoje 
dokładne: adresy osobiście: lab pisemnie 
nojpótnicj do dnio HS.IX. 1926 r. w 
moglstraclc: tab arz~dzlc: mc:ldankowym. 

Nlezalc:żnie od tego wzywam 

wśzystkkh wyżej wymienionych oflcc: 
rów rezerwy i posp. roszc:nio. ożc:by 
bezzwłoczni e zowiodomill bc:zpośrectniu 
d ców swokh formflcyj mMic:rzystych 
o swoim odrc:slC', o jeże: li nie znoją 
swojej przynależności ewidencyjnej, 
ożc:by zowiodomili o swoim odrc:sle 
komi:nd6nta P. K. a., no terenie której 
zomlesżkoją. 

Winni ni-:wypełn!enio - no skakk 
nlnlcjszc:go rozkazu - óbowiązka, wy 
nikojei<?cgo z l postonowlenia §.§. 496 
i 497 rozporz(ldzenia wykonowczego 
do ast6wy o powszechnym obowi&zka 
stażby wojskowej alc:gną zokżnle od 
okoliczności astałonych przez włodze 
odmlnistrocyjnc:, zgodnie z ort. 87. 
astowy o powszc:chnym obowlf'łZka 
słażby wojskowej, korze grzywny do 
500 złotych, lab oreszta do 6 tygodni, 
ołbo tc:ż oba tvm k6rom łttcznłe. 

Dowódco okr~ga korpasa Ni IV 
(-)LEDÓCHOWSKI 

gc:n. dyw. 

Najważniejszym jest postulat, aby 
w miejsce remuneracji wypłacono pra„ 
cownrkom f. b. wynagrodzenia za go• 
dz1ny nadetatowe. Dalsze postulaty do­
tycz~ statutu, normującego warunki 
pracy, zahtwien in sprawy kasy przezor 
ności, ruchomej mnożnej, 20 procento­
wego dodatku stoł~cznego i in • 

N1:1 postulaty te odpowiedział p. 
nacz. ł\ndrycz, że o sprawy statutu jak 
i godzin nadetatowych zostały potrak­
towane przychylnie i znajdują si~ jut 
na drodze do załatwienia. 

Natomiast sorawa 20·procentowe 
go cJodotku stoleczneqo oraz kwestja 
ruc-homej mnożnej, j11ka zagadnienin, 
dotyciące ogółu pracowników państwo 
wy1 h, nie mogą być załistwione oddziel 
n ·e dla pracowników f. b. Należy s1~ 

jednak spodziewać, że sprnwa polep· 
szenia bytu tych pracowników bt:dzie 
przez rząd wrn~ta pod uwage: równo· 
cześnie z k westją pe le psienia bytu 
ogółu pracowników państ\Yowych i 
f" st nadzieja, że sprawa ta będzie za­
łi;twioi:i„ przychylnie z uwagi na to, iż 
rząd pn y zn eł już dodatki dla wojsko­
wych, regulując tym sposobem narazle 
s prawę poborów w· wojsku. 

P. Wojdan zaprop0nował, aby DO· 

stulały pracowników f b. ująć w for• 
m~ protokułu '• uwzględniając poszcze­
gólne postulaty, przystąpić do renliza· 
cji tychże>, wzgl. wystąpić z odnośnymi 
p1smam1 ao ministerstwa pracy i opieki 
spo/.ecznej o przyśpieszenie załatwienin 
tej sprawy. . 

N iezależnie od tego wyłoniła si«i:: 
kwe ; tja wyj ~l:du del..?gatów pracowni„ 
ków f. b. do p. ministra procy i opieki 
społecznej, któremu mają być przed• 
stawione wspomniane postulaty. 

W dniu dzisiejszym odbyć si~ mn 
ją dalsze obrady komisji, c.elem · sicze ... 
gółowego opracowania wymienionych 
postulatów dla przedstnwienia odpo· 
wiednich wniosków władzom central„ 
nym. 

* * * 
Wczoraj o godz. 3 po poi. zabrała 

s ię w urzędzie wojewódzkim komisja 
dln rozpatrzenia postulatów pracowni· 
ków miejskich w myśl warunków, przy 
j«i::tych za podstawę likwidacji strajku. 

Do komisji tej związki delegowały 
pp. Piec:.hotkównę, Barc1ewskiego i · 
Stern borowskiego. 

Do obrad jednak nie przystąpiono 
ponieważ magistrat nie przysłał swego 
delegata, uzależniając przysłanie delegata 
od uprzedniego powzięcia uchwał ma· 
gistratu, którego posiedzenie odbywało 
się równocześnie 

Krwawe echa strajku 
w tramwajach. 

W poniedziałek wieczorem po 
likwidacji strajku zebrali się w remi• 
zie pracownicy tramwajowi. Wśród 
pracowników tych wywołało oburze· 
nie stanowisko trzech konduktorów 
którzy pod wpływem namów dyrekcji 
i wódki mieli poprowadzić tramwaje 
na miasto, by złamać w ten sposób 
w dniu wczorajszym strejk. 

Oburzeni pracownicy tramwajo ... 
wi rzucili się na tych 3-ck kondukto 
rów i pobili ich do utraty przytom­
ności. 

Zajściu temu położyła kres po­
licja konna, zaalarmowana przez jed 
nego z funkcjonarjuszy. (e) 

Dyrekcja K. E. Ł. 
mści się. 

W dnia wczorojszym dyrekcjo ko· 
lei c:kktryczntj łódzkiej wystosowoła 
pismo, zwalnioj(lce z zojmowanych do· 
tychczos stanowisk nost~pającyeh pro ... 
cowników tr omwojowych: przc:wodnl­
czttc~go zwieizka procownlków tromwa 
jowych Kasińskiego Teodoro, oroz 
członków ostolnlc:j komisji strajkowej: 
Kotkowskiego Franciszko, kondaktaro, 
Zlc:mlono Bolesłowo, motorowego i 
\Vłodor(!zyko Józefo, proktykanto śla• 
sarskiego w warsztotoch tromwojowych 

(p) 
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. Przyjazd do Łodzi, 
p. wojewody Jąszczołta. 

-
Nowy wojewoda łódzki p. Wla· 

dysław Jaszczołt, przybywa do lodzi 
w dniu dzisiejszym o godz. 12.45 na 
stac)ę lódf ·Kaliska. 

We czwartek odb~dzie sit; w to„ 
dzl zjazd starostów, celem przedstawie 
nia SiE: p. wojewodzie Jaszczołtowi. 

Sensacyjny pojedynek 
w Łodzi. 

W jednem z kin wyst~puje popu­
lerny autor, piosenkarz, Wł. Lin. Naj· 
wi~kszem powodzeniem cieszy si~ pio­
senka p. t. Nagrobki wielkich łodzian. 
Jedna z osób o której śpiewa p. Lin 
czujiic si~ obrażoną przysłała mu swych 
J»ełnomocników. Charakterystyczna spra 
wa honorowa o piosenk~ znalazła swój 
epilog w dniu wczorajszym w lasku 
brzezińskim. Po trzykrotniej wymianie 
strzałów z pistoletów przeciwnicy podali 
sobie r~ce. (o) 

o pożyczkę na cele 
inwesty_cyjne Łodzi. 

WIADOMOŚCI CODZmNNE 

. Włamanie do kasy' monopolu 
spirytusowego. 

Sen dozorców kosztuje tysiące. 
W mónopolu spirytusowym przy iącej się tam kasetki 2.700 złotych ul. Rokicińskiej 26 odbywa się obec- zbiegli. 

nie remont i cały .gmach otoczony Włamanie to zauważono do pie · jest niskim płotem. ro rano, gdy personel biurowy przy-Nocy ubiegłej sytuację tę wyko szedł do pracy i zaalarmowano urząd rzystali kasiarze i dostali się do po- śledczy. 
koju, w którym mieści się ogniotrwa-
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W trakcie śledztwa. aresztowano ła kasa, przyczem operowali zupeł 2 eh dozorców, którzy oświadczyli, nie spokojnie, gdyż płot zakrywa te spali i o włam~niu nie wiedzieli. okna . Kasiarze wyborowali w ścianie · Aresztowanych osadzono w wię" kasy kilka dziur, poczem przecięli I zieniu, a władze prowadzą dalsze oba pancerze i po wyjęciu ze znajdu śledztwo. . (b.) 

Za u·s.iło·w·anie . zabójstwa 
szwagra. 

rewolwer i sam zbie.gł.. W domu N2 t l przy ul. Miedzia­
nej zamieszkuje Bolesław Żurek po· 
sterunkowy p. p. ze swą . młodll m llł · W zwlttzku ·z pobytem "' Polsce tonką Władysławą. B. Zurek nnldeł prof. Kemmerero, zorzttd zwittzku do tych, którzyl z kieliszka nie wyle· miost polskich zomlerzo przedstowl~ wają za kołnierz, co powodowało ciągłe ma obecny stoo miost I mykozo~ ko niesnaski między nim a żonti. . 

Nast~pnego dnia Zurek stawił się 
do 8 komp. p. p. gdzie został areszto„ 
wany i oddany do dyspozycji władz 
sądowych pod zerzutem u siłowania za­
bójstwe. 

niecznoś~ przeprowodzenlo różnorod· Sprawę powyższą w dniu wczo· nych prot! Inwestycyjnych przy pomocy ' W dniu l ·ym kw ietnia r. b. 8 · Zu rajszym rozwatd sąd okręgowy w lo: rek po\tlrócił do domu w stanie pod·· d J kredytu zogronicznego. dzi pod przewo nictwem s~dz iego ur„ VI zwiQzku z tym maglstrot m. chmielonym w towarzystwie dwuch ko~·skiego. Łodzi otrzymoł kwcst1'onor1·asz z ńos• żandarmów, przynosząc ze sobą bute!„ Osl<a rżony nie przyznaje si~ do k~ wódki. ttpujQceml pytonlomi: W mieszkaniu Żurka znai"dował chęci zabójstwa swego szwagra i wy ... Joki obszor w hek. zojmaje po· jaśnia, że krytycinego dnia był bardzo mkrzchnlo Łodzi~ J.oko jtst Ikzbo si~ również brat jego żony Zygmunt pijany, przyczem działał pod wpływem mleszkońców z lot 1890, 1900, 1925 1 Pirent. silnego wzruszenia duchowego w obro• Ile jest domów micszkolny<:h, szkół I W czasie libacji Żurek począł ro- n;e honoru swej siostry. wicie w nich uczniów~ . bić wymówki swej tonie i obrzucać ją Biegły lekarz stwierdził, że r~ny Jako jest ilość bruk6111 w mld!!id obelżywemi wyrazami, wskutek czego zadane ód kuli nalet~ do uszkodzeń Czy stt skłody przemysłowe, mogazyny, między nim a f\reotem powstała sprzecz lekkich _i źe wskutek tego poszkodo· skkpy, zokłody handlowe, ile mniej ka w rezultricie której ~zwagerowie wany Zurek nic na zdrowiu nie ucier-wi~c.ej wynosi kh roczny dochód'? Czy wszczęli bójkę. pi e ł. St\ urzqdzenio wodociągowe, telefony, Czuj~c si~ dotkni~tym Pirent po• S~d po wysłuchaniu mowy proku„ ~lektrownlo? Czy miosto posiado rzeź„ , chwycił le ż.ący na stole rewolwer sy· ralora i obron y po za_sto-.. oweniu wsze\„ ni~. jok to ostotnio prosperojc i czy stemu „Mau.zer• z . którego dał dwa 
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kich okoliczności łagodzących skazał miasto posiodo hole torgomc. (o) strzltły do Zurka, ran~c go w twarz Zygmunta f\renta na 5 miesięcy twier· i klatkę piers iową . . a n.sstępnie rzuc i ł dzy. (I) Cl nlgdy nre mają 
dość! I 

W dniu wczorajszym do p. wice­
wojewody p. Ossolińskiego zgłosiła 
się delegacja kupców detalistów z żą 
daniem podwyższenia cen maksymal­
nych na i:nąkę. 

Strajk pończoszńików 
odroczony. 

RA DJ O. 
Na di . 11. VIII. 26. 

Warszawa 15.00-15.15 Kom .m i­
kat gospodarczy. 1700-17.25 Odczyt 
z cyklu „Najnowsza Historja Polski" 
wygłosi prof. Henryk Mościcki. 17 30 
- 18.00 Koncert popołudniowy. 18.00 

Nit 102 

Od 2. S. 6. S„ 
· nHasmonea" w Łodzi. 

Szanowny panie red11ktorze: . 
Na ostatniem posiedzeniu zerziidu-­

uchwaliliśmy, uznać codzienne pismo 
żydowskie „ Wiadomości Codzienne• 
naszym organem oficjalnym i zamiesz· 
czać w. INlem nasze komunikaty 1klu• 
bowe. 

Prosz«: przeto umieścić w jutrzej·· 
szem Waszem piśmie nastepujący ko· 
munikat: 

.Dziś w środę odbędzie si«: o g„ 
6 po pcludniu na trainii;igu lekkoatle· 
tycznym w Helenowie rozdanie odznak 
klubowych. Wszyscy członkowie są. 
proszeni o przybycie•. 

W nadziei że Pan Redaktor nie 
odmówi nam tej pr~yslugi pozostajemy~ 

(Podpisy) 

Nowe stowarzyszenie 
właścicieli nierucho­

mości. 
Zorganizowolo si~ stoworzyszcnic 

włoSciciell nicrachomośd w gminach 
Gołkówck i M.lkolojów. · 

Nowo orqonizacjo o procowoło st& 
tot i przcdlozyło go wlodzom do za-
twierdzenia. {b) 

Znów _sprytna kradzłel. 
Rachela Kon z Jżhicy szła z: 

dworca kaliskiego ul. Andrzeja, gdy 
pewnej chwili doszedł do niej jakli 
jegomość i wszczął rozmowę. 

Koło Al. Kościuszki _nieznajomy 
ów podniósł z ziemi jakąś paczkę i 

. wszedł z nią razem do bramy, by 
sprawdzić jej zawartość. 

W tej samej chwili drugi jego. 
mość wbiegł z pośpiechem do bramy 
i oświadczył, że zgubił pieniądze, po 
czem przeprowadził rewizję u Kono„ 
wej, a przejrzawszy dokładnie jej pie 
niądze, Z\Yr6cił jej z powrotem. 

Gdy Ko nowa po upływie pew • 
nego czasu zajrzała do swej torebki 
z pieniędzmi, stwierdziła brak 1.700 
zł , które sprytni oszuści wykradli 
jej. (b). 

TEATRY. 
Mianowicie, wedle przedstawie„ 

nia delegacji, cennik obecny opiewa 
na 70 gr. za 1 kg„ podczas, gdy mą· 
ka w hurcie kosztuje jakoby 80 gr. 
za 1 kg. 

Jak wiadomo, na dzień wczoraj · 
szy robotnicy przemysłu pończoszni­
czego zapowiedzieli strajk, o ile nie 
uzy~kają żądanej p0dwyżki w wyso· 
kości 25 proc. . - 18.55 Program dla dzieci; Bajka LETNI. 

„Zaśnij oczko" Janiny Porazińskiej. "Cała Łódź mówi 0 tem•. z0 P. wicewojewoda, wychodząc z 
założenia, że zwyżka ta jest tyko 
chwilowa, wywołana okresem żniw, 
kategorycznie odmówił rewizji cenni· 
ka i podwyższenia cen na mąkę 

(p.) 
Defraudacja. 

Iniynitr Wo~ło\3' Kowokwski ·w 
Łodzi, otrzymowszy dozór techniczny 
nod gmMhem szkolnym w Sierodzu, 
powierzył · t.Jykononie schodów w tym 
gmachu mojstrowi Krowczykowl, zom. 
w Łodzi przy at. Pomorskitj 88. 

Obecnie nodeszłn wladomoś~, że 
Krowczyk pobroł od burmistrza w Sic 
rodzu 700 zł , no Zflkcip moterjflłów ba 
dowlnnych, ltez gotówk~ przywłaszczył 
sobie i a~ i ekł. {b) 

Olbrzymi pożar młyna. 
Nocy ubiegłej wybuchł w młv~ 

nie wodnym na Dąbiu, należącym do 
St. Patrzyka olbrzymi pożar. Pomimo 
energicznej akcji okolicznych straży 
niszczycielski żywioł szalał z wielką 
siłą. Dopiero nad ranem udało się 
pożar zlokalizować, a w południe o­
panowany został ogień zupełnie. 

Pastwą pożaru padł młym, któ · 
'· ry został doszczętnie spalony, obora 

stajnia przeszło 200 metrów zboża i 
kilka sąsiednich budynków. Straty 
spowodowane pożarem wynoszą prze 
1Zło 300 tys. zł. Młyn był ubezpie„ 
czony tylko na 70 tys. zł., w0bec 
czego Patrzyk poniósł olbrzymie stra 
ty wskutek tego pożaru. 

Wczoraj rano przemysłowcy na 
desłali list, że zamierzają . rozpocząć 
pertraktacje i w tym celu zwołują na 
dzień:dzisiejszy konferencję wspólną z 
przedstawicielami związku przemysłu 
pończoszniczege. 

Od wyniku tej konferencji za· 
leżne są dalsze losy akcji robotni­
ków całeg0 przemysłu pończoszni· 
czego {b.) 

Strajk w Żyrardowie 
trwa. 

Jok nom donoszei z ŻyrordQwo, 
strojk trwa nadoi i no odbytym -wieca 
robotników w dnia onrgdojszym, posto 
nowiono zojqć stonowlsko wyczekuj&cc. 

.Cckm zlikwidowonio zotorga, 
przyj&ł rol' rośrcdn i ko wojewodo wor 
szowski, który zolnkjoj~ konfe ren C' j' 
wspólnq. · (b) 

W sprawie wypłat p~a­
cownikom umysłowym. 

Wbrew. podanym informacj0m o 
wypłatach zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, wypłaty 
te nie miały miejsca, gdyż fundusz 
bezrobocia nie otrzymał jeszcze pie-
niędzy na sierpień. · 

Przybyłym wczoraj po zasiłki 
bezrobotnym wyjaśniono, iż zostali 
wprowadzeni w błąd nieścisłą infor­
macją, a o terminie nadejścia pienię· . 
dzy bezrobotni zostąną powiadolł'lie­
ni za pośrednictwem prasy. 

{b) 

Wykonawcy: H. Czerniawska, Z. Dob !Jawno oktmilno forso łódzko z szcre rowolska - Pawłowska, N. Tatarkie· wiczówna, B. Herz, J. Tatarkiewicz 1 giem popularnych, doskonok przez wy St. Nawrocki. 19.00- 19.25 Odczyt p. konowc61P kopjomonych typów łódzkl<!h, t . . „Objawy gruźlicy u dzieci" w9gł. ści()go nodol Uamy pabli!!zności do Tc 
d R S k 5 otru Letniego. Browurowt\ gra pp. Sza r. emigjusz tan iewicz. 19.2 - b t . M fń k" · t.r11 k k" 19.35 Nad program „Rozmaitości". er o 1 • nroz s 1cgo 1 w cz ows 1cgo 20 00-20.15 Komunikat rol iczy 203 O w~wolu~e nleasto!1ne sol my ~miecha t;ta ·oo w· I n d : ł . . w1downt. Kreoc.1e poń .M.1łkowskiCJ i 22. .. ieczor op~r?w~ z u zia ~~· 1 Danojewskiej oroz -rtszty zespołu · znoj Z?fJ1 Dobrowolskie1. Pawłowski~J; doitt nlem.niejsze uznonk wśród pabllcz ~1eczy.sława. Saleck1ego, ~ugust~ W~s noścł, pobadzojąc widzów do gromkich mewsk1ego 1 Tadeusza 11azurk1ew1- oklosków przy ot\3'ortei· scenic cza. . 

Berlin 504 m. - 17 - 18.30 Ka· 
pela stacyjna: 20.30 Utwory Haydna, 
Mozarta i Beethovena. . . . 

Lipsk 452 m. - 16-17.30 Muzy 
ka kameralna. 20.25 Koncert symfo„ 
niczny. . 

Londyn 563 m. 13 - 14 Sygnał 
czasu, koncert: 16.15 Koncert: 18Kon 
cert: 20.30-21.30 Koncert: 22.35 - 23 
Chóry. 

Paryż, 1,1;;0 m. 12.30, 16.42 i 
20.30 Koncert, 

Medjolan 320 m . - 21-22 Kon ­
cert: 22-33 Orkiestra wojskowa: 22 
-23.30 Jazzhand. 

Rzym 425 m , - 17,30- 19 Jazz · 
band: 21.Z5 Transmisja operetk_i Kal„ 
mana MKsiężniczka czardaszka ", 

Wiedeń 531 m. - 16,16 Koncert 
20 Wiedeńska orkiestra symfoniczna, 
paczem muzyka lekka. . „ 

Praga 368 i 397 m. 16.30- 17 .30 
Koncert; 20 Koncert popularny. 

Budapeszt 560 m. 17.20 Pieśni 
H. A. Nagypala; 19 Koncert orkiestry 
symfonicznej; 22.13 Wieczór arty­
styczny. 

A . I" „ zaze . 
Dziś doje teatr miniatur „1\zozcl" 

nleodwołolnie osto t. przedst. skłodojttce 
si~ z szfog!erów 1, 2 i 3 programu. Po 
przeszło 5 miesk;c.znym pot;ycie w Ło­
dzi, gdzie koźdy program cieszył si~ 
nlebyw flłem powodzeniem „F\zeizel" u„ 
doje sic; do Bieiłe:gostoka. 

Sala F1lhormonji b<;dzlc dziś no-
pewno przepełniono do ostotnlcgo 
miejsco. 

Prof. gi~n. -
/" 

znany literat 
przy jmie lekcje literatury polskiej w za­
kresi e s ... miu klas szkoły średniej, lub 

z literatury zagranicznej. 
Info rmacji udziela Dr. Fallek telefonicz„ 
nie 13 44, lub ustnie w red. · „ Wiad. 

. Codz." od 12- J po poł., lub 6-8 w 
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Wiado01ości gospodarcze 
rrawo i sąd w ŻJGiU gospodarGzem~ Dokąd wywozió? Dolar i Złoty. 

Charakt~rystyczne wyroki sąd we. 
Odpowiedzialność karna 
za umyślne używanie cu­

dzego znaku towarowrgo. 

Prawo zatrzymania 
przy upadłości. 

W praktyce pewnego postępowa 
nia upadłościowego we Francji wy 

Sąd okre:gowy w Warszawie w tworzył się następujący stan fakty 
wydziale Ili karnym rozooznnweł spra- czny: samochód stanowiący własność 
wę z ory w t„f'qo oskarżenia h~ndlujll„ upadłego i należący wskutek tego 
<:ego X., umyślnie bezprewnie używają do masy upadłości, został wprowa 
<ego znaKu towarowego, zarf'j"strowa„ dzony po wyjeździe upadłego do f!a· 
nego na rzecz innego przedsięo1orstwa, rażu osoby trzeciej, która wzbroniła 
ł<tórego pows1echnie pos1u 11. iwane wy się wydać ów samochód syndykowi 
raby znene są pod określoną etvk1et~. masy upadłości, tłomacząc się tem, 
Oskarżony nie przvzn~ł się do winy, że jako wierzycielowi upadłego z ty· 
wyjaśnia1ąc, że , używane przez niego tułu dokonanej naprawy rzeczonego 
-etykiety wydatnie s • ę różnią od ln"' samochodu przysługuje jej prawo za 
ków, używanych i zarejestrowanych trzvmania (retencji) spornego samo· 
pnez po~zkodowane przedsiębiorstwo. chodu do czasu zaspokojenia p e 
Sąd wysłuchał opinji biegłych, któr1y tensji. 
stw1erdzih, że porównywane etyki.-ty Sprawę rozpoznał Trybunał han 
t"obią prawie, że identyczne Wr i! Ż"'n • e dlowy, który orzekł, żo gdyby nawet 
wzrokowe, tak, że pnecietny kon u" pretensje wspomnianej trzeciej oso 
ment z trudn::>ścią mó·.Jll">y je odróżn ć, by były bezsporne, to i tak nie przy 
ł~two się natomiast myil!lc co d» ich sługiwałoby jej prawo zatrzymania, 
identyczności. Na podstawie tej cpin1i prawo to bowiem istnieje tylko do, 
i w wyn iku ~bejrzerna porównywanyfh póty, dopóki nie nastąpiło wydanie 
etykiet, jako też po wysłuchaniu ś..viad 
.a.6 k 1 rzeczy. 
1\ w, tórzy !\twierdzi 1 wysoką gatunko Ponieważ w danym wypadku 
wość wyrobów poszkodowanego prled naprawiany samochód był już po 
'Sięb1orstwa, sąd doszedł do pr1el(ona· przednio wydany upadłemu, który 
nla, że pewne różn ce m iędzy porówny stale go używał, przeto wierzyciel z 
wa11emi znakami towarowe Ili mogły tytułu naprawy tego samoehodu nie 
być świadomie wprowadzone przez os· mógł stworzyć sobie prawa zatrzyma 
karżonego celem znbezpieczenia się d 
przed ewentualnemi zarzutami, że nato nia przez w~śdie w posia anie spor 
miast różnice te nie mogą mieć decy„ nego Wsamoc_ 0 gud. b t . , 
d · · · 1 k ł reszcie, y y nawe przy1ąc u1ącego znaczem21, SKoro w ca o szta d ść t · d · t g · · 
cie porównywane znaki towarowe Slt P!aw z "!"o w1er zema e oz w!erzy 
łudząco do siebie podobne. Sąd okrę- c1ela. ze upadłJ w ~ałąc~oneJ . do 
gowy skazał winnego umyślnego bez- sp:awy deklaraC)t, ~ap1sane1 n~ ~1lka 
prawnego używania znaku towaroweqo, dm p:zt;d ogłoszem7m. upadłosc~ u­
oczywiśc:ie podobnego do znaku, znaj- powaz.mł g? do. oh1ęcia s~m?c odu 
dującego się w wylącznem uiywaniu I w posia_dame_ az .do całkowite) zapła 
innego przedstębiorstwa, wobec wyso· ty nale~ności to i tak byłoby to ~e~ 
kiego napięcia złej woli, na 20,000 zna~zema względem. masy upadłosci, 
złotych grzywny z zamianą na 6 mie~ gdyz zawa~ta w .taki .sposób. !'lmowa 
-sięcy aresztu. zasta':~ma, Jako z.e miała mie1s.ce w 

okresie, następującym po dacie o· 
twarda upadłości, jakkolwiek przed 
datą ogłoszenia, byłaby z mocy pra­
wa niewaźna. Z tych względów Try 
hunał nakazał zwrot samochodu lub 
j~go równowartości do masy upadło 
ści. 

Niewykorzystany urlop. 
Sąg Okręgowy w Warszawie w 

wydziale handlowym wyjaśnił w jed­
nym z wyroków, że sam fakt niewy 
korzystania przez pracownika urlopu 
nie stwarza jeszcze obowiązku ' praco 
da wcy specjalnego w v nagrodzenia pra 
-cownikowi za urlop, skoro pracownik 
z urlopu nie chciał korzystać, lub je 
żeli pracodawca nie żądał od pracow 
nika zrzeczenia się prawa do urlopu. 

Z powyższego wynika, że pra· 
cownik, występujący z oskarżeniem 
o odszkodowanie za niewykorzystany 
urlop, musi dowieść, że chciał z urlo 
pu korzystać, lecz z tych lub innych 
powodów z urlopu faktycznie nie ko· 
Tzystał. 

Czytajcie i prenumerujcie 
"Wiadomości Codzienne" 

U mowa spółki z prokuM 
rentem. , 

Umowa najmu pracy, zawarta 
przez spółkę akcyjną z prokurentem 
opatrzona była w dwa statutowe pod 
pisy, z których jednymatoli był podpis 
tego samego prokurenta. Sąd okręg. w 
Warszawie w wydziale II hanhlowym 
(w sprawie tej samej, której dotyczy 
poprzednia teza) w wyroku stwier · 
dził, że umowa nie obowiązuje spół­
ki, jako zaopatrzona tylko w jeden 
ważny podpis, albowiem podpis pro­
kurenta jesta.tieważny, gdyż nikt sam 
z sobą umowy zawierać nie może. 

rodatek obrotowy od sprzedaży mięsa. 
Kto korzysta ze stawki ulgowej~ 

Władze skarbowe nadesłały wy- ( się, hie stanowi oddzielnego przed­
jaśni~ni!' w sprawie interpretowania I siębiorstwa i ohjektem poda~kowym 
przepiso~ ustawy o podatku ohroto„ w danym wypadku może hyc tylko 
wym w stosunku do przedsiębiorstw eksploatacja samej rzeźni. 
sprze~a::edięsa._ I Z tych względów, do obrotów, 

P . a~ mięs~ suroweg~, tak osiągniętych z hurtowej sprzedaży 
~~~td:ko~k 1 .detahcz!'a - od i!e na· mięsa surowego, a wykazanych pra• 

. ywu1ący t~J sprze azy za widłowo prowadzonymi księgami han 
o~atru1ą swe zakłady ~andlowe w dlowymi wina być stosowana pół 
mięso~ otrzymane z ho1u na rz~z!'i proc. st~wka podatkowa, do obrotów 
zakupionych w tym celu pr~ez s1hie zaś osiągniętych z detalicznej i drob 
żywych ~ztuk b~dła, ~zględme trzo- nej sprzedaży 1 proc. stowka. 
dy - wmna hyc uwazana za przed· 
siębiorstwo ·handlowe, wobec czego 
do obrotów tych przedsiębiorstw na· 
leży stosować w całej rozciągłości 
ulgowe stawki podatkowe. 

Ubój bydła na rzdni sam przez 

Za hurtową sprzedaż uważa się 
to przedsiębiorstwo, którego odhior • 
cami są kupcy i przemysłowcy i na­
bywają mięso w celu rozsprzedaży 
wzg). dalszej produkcji. (b) 

Warszawska firma handlowa· w 
Kanadzie, poszukuje wszelkiego ro· 
dzaju sznurowadeł oraz butelek i 
szklanek, i prosi o oferty cif. Port 
amerykański z dołączeniem wzorów. 
Korespondencja francuska 

* * * Jugosłowiańska firma w Zagrze 
hiu poszukuje kontaktu z fabryką, 
któraby się podjęła dostawy składa 
nych altanek ogrodniczych z zelaza. 
Ta sama firma podejmie się zastępst• 
wa polskich eksporterów drzewnych 
dla wszelkiego rodzaju i gatunków 
surowca oraz półfabrykatów. Posia„ 
da poważne referencje, oraz udzielić 
może gwarancji bankowych. Kore 
spondencja niemiecka, francuska lub 
angielska. 

* * * firma handlowa w Australji, po· 
szukuje zastępstwa dla Australji po 
ważniejszych fabryk żelaza dla wszel 
kiego ·rodzaju wyborów galanterji me -
talowej oraz narzędzi żelaznych. Po 
szukuje również zastępstwa hut szkła 
nych. Rynek australski jest bardzo 
pojemny a eksport kalkuluje się 
korzystnie. Oferty należy składać 
w języku angielskim Cif Port Au 
stralski. 

* * * Grecka firma handlowa pragnie 
wejść w koo11takt z fabrykami wszel­
kiego rodzaju wyrobów włókienni 
czych oraz trykotażów, celem obję 
cja zastępstwa na Grecję. Posiada 
poważne referencje i udzielić może 
gwarancji bankowych. Koresponden · 
cja francuska. 

·L Udział Europy 
w handlu światowym . 

. zmniejsza si'=. 
Podzioł produkcji i wymiony akgł 

znocznym zmknom w ciąga ostotnlch 
lot, liczttc od r. 1914. Zm1ony te zoś ' 
dotyczą . głównie nojwl<;kszcgo dotąd 
producento, konsumef.lta i eksportera 
zorozcm - Earopy. Oblicze ckonomicz 
ne: ślllif~to cfi?e:go aleglo zmłnnie, której 
nojchor11kkrystycznlcjszym rysem jest 
stopnio\Po degrodocjo Earopy joko noj· 
wl~kszego centrum świotowC'go prodak 
c:j1 i rozwoju kopitolistyczne-go. 

Nowe krojC', nowe: kontynenty wy­
stQpiły no orenc; rozwoju ekonomiczne 
go i konkarencjl, a dceydający wpływ 
wywarł1.1 wojno i zoch wltrnie si~ pod- , 
stow ~ospodorkł c:aropejskiej I jej c:k„ 
SptlilSJI. . 

Dobitny i niezotorty wyroz tema 
procesowi doj(l cyfry. Od r. 1871-1875 
Earopo aczestnlcZyło w obroto~h ogól 
nych handlowych cołego świata w roz­
miorze 69,5 proc .. VJ. okresie 1870-1880 
udział tC'n wzrósł do 70 proc. i atrzy„ 
moł sic; tlŻ do r. 1914 n.o tej wysokości 
\Il roku I 924 czc;ść, przypodoj{lco no 
Earopc; w hondlu ś~iotowym wynosi 
jut tylko 56,7 proc. 

Inne kontynenty, inne: kraje wyko· 
rzystały konjaktarc; wojennti. Lwio 
cz~ść zysku przypodlo oczywiście Sto„ 
nom Zjednoczonym, które w r. 1924 
wykozoły 27,7 proc. odziała w hondla 
śi:Diatowym, wówczas, gdy w r. 1871-
1875 udzioł ich nie przc:kroczoł 17 proc. 
ł\zjo ja!co całość zwic;kszylo swoje ob„ 
roty z 7,9 proc. no 1 o, t proc„ 1\ustro„ 
!jo - z 2,6 proe. no 3,3 proc. Tylko 
jedno jedyna 1\fryko nie skorzystoło na 
umniejszenia sic; obrotów handlowych 
Ea ropy. 

Cyfry powytsze wskozujQ bczope­
Iocyjnłc: no stopniowy zanik hc:gomonji 

. gospodor<!zej i finansowej Eo ropy oraz 
pozwalojfl wnioskować o przc:sawonia 
sic; pankta cic;tkoSci gospodarki Swłoto 
wej ka brzegom oceona Spokojnego, 
gdzie głównym jej f' 1 ~rem stoifl sic; 
Stony Zjednoczone. 

W dniu wczorajszym na łódz:1<im 

nieoficjalnym rynku walutowym obra­
cano dolarami po kursie 9.10-9.11. 

Tranzakcji do~ on:ino o w ele wi-=cej 
niż dnia poprzedniego. 

Tendencja lekko zwyżl<owa. 

Z Warszawy donoszą: 

Na wczorajszej giełdzie waluto·wej 
Bank Polski przydzie>lil bankom dewi• 
zowym wclut I dewiz zagranicznych za 
sum~ 875,600 dolarów, pokrywając 

w ten sposób całkowite zapotrzebo· 
wanie. 

Na nieoficjalnej giełdzie płacono 

za dolaN 9 08 i pół. · 

N" rynku ekcyjnym tak wczoraj 
na giełdzie i w obrotach pczagiełdo· 
wyc:h, jak i dziś wyczuwae się dawała 

tendencja ~łabsza i niechE:ć do zawie­
rania, zwłaszcza wi-=kszych, tranzakcyj. 
Dr.1ś interesowano sie; w małym sto• 
pniu akcjami Banku Polskiego, za któ„ 
re żądano 80 oraz Starachowicnmi. Z 
ltstów zastawnych dopytywano się o 4 
i pół proc. ziemskie złotowe, za które 
proponowano wczorajszy końcowy kurs 
giełdowy (31 ). 

Urzedowa ceduła giełdy warszewsklej 
z dnia 10 sierpnia 1926 r. 

Dol, St. ljedn. 9.04, 
9.06, kupno 9.02.) 

(sprzedaż 

CZEKI: • 
Belgja 25,35 25,4 1 25,29 
Holandja 36510 366.- 364.20 
Londyn 44,205 44.32 44.09 
New·York 9.07 9.09 9.o5 
Paryż 261 O 26.16 26.04 
Praga 26.93 27.- 26.86 
Szwajcarja 175.82.1/2 176.27 175.38 
Włochy 30.50 30.57 30.43 

.f\KCJE. 

Bank Polski 79.50 81.25 
Bank Zachodni 1.20 1.10 
Zarobkowy 5.75 6.­
Elektryczność 37.­
Częstocice 1.05 1.02 
Cukier 2.50, 2.45, 2.60 
Węgiel 62.- 60.- 60.50 
Nobel 2.45 
Lilpop 0,82, o.83 
Ostrowieckie 5.65 5,35 5.60 
Rudzki 1.07, 1 OO, 
Zielenlewswi 10.50 10.75 
Haherhusch 6.30 · 
Handlowy 3.-
Zjedn. Ziem. Polsk. 1.20 
Czersk 0.43 
Gosławiec 1.65 
Łazy 0.14 
Nafta 0.50 
Cegielski 15.­
Modrzejów 3. 1 O 3.20 
Parowozy 0.24 0.23 
Starachowice 1.65 1.68 
Zawiercie 8.35 8.50 
Spirytus 1.75 1.70 

Notowania złotego polskiego w 
dniu lO ·go sierpnia 1926 r. Za 100 zło· 
tych: Londyn za 1 funt szt. 44.50, Zu· 
rych 57.50, Berlin 45.91,-46.89, wypła• 
ty na W21rszawę i Katowice 46,18, 
- 46,42, na Poznań, 46.28 ·- 46.~2, 
Gdańsk 56.85 - 57.-, wypłat!!! na 
Warszawe 56.65-56.60, Wiedeń czeki 
77.10,-77.60. - banknoty 76 .90 do 
77 .oo, Praga 373. 

Londyn, 1 O. (Pat). Zamknięcie. 
N.-J ork 4.86, 1 /4. Ho land ja 12.11, 1 /4, 
Francja 165.25, Belgja 174.25. Włochy 
144.50, Niemcy 20 42,3/4, Szwajcarja 
25.15,314, Hiszpanja 31.92,112, Danja 
18.34. Szwecja 18.16, 314. Norwegja 
22.20, Hel.singfors 193,06. Praga 164.06 
Wiedeń 34.40. Warszawa 44.50. Mon· 
treal 485, 318. 
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C~iy y; 1 MU~7·'(1~;g~fl~~~~m~;;) 
Wytwornie pikantny i drastyczny komedjo•dramat erotyczny w 7 aktach, odsłaniający ta iem· to· \J'I •ff J ·u ' ł 

~~llCłSC!lll~~ nicę sypialni małżeńskiej oraz zrywający zasłony l. buduaru pięknej kobiety, w rolach głów n. IS I son I o mei erner I 
2) MOTT01 Przypadek nie istnieje! Rodz~ się on i li nma przpi1kna ffolena Makowska ., llarol de nogt w 8-mio aktowy'.'1 Ot'J·Drn1-= 4 \'S::KU"OY (Kobieta„ bytuie tylko w umysłach ludzi słabych. rodaczka 11 11 V sensac. dram~c ie &) 11 L all 11 demon). 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajge!mana. Do qodz. 7·e \ wiecz. (w sob. i niedz. do qodz. ~-ej) wszystkie miejsca 1 zł. - ,, 

LECZNICrt 
lekarzy specjalistów i ~abinet dentysl. 
ul.Piotrkowska 62. Tel. 31-53. 
Choroby dzieci · Dr. St. Gut~!'tag 

• L. Famiher 
Od 10-11 i od 6-t 
• 12- 1 " 4-7 

Dr. B. Robinson Od 10-11 i od 7-8 
Choroby we- „ M. Wolfson • 12-2 
wnętrzne . A T nb „ „ „ . cne aum „ 'T-v 

Choroby chi- Dr. Fokszański 
ru:raiczne • I. Szreiber 

Od U&-2.30 
• 4-5 

Dr. D. Alterman Od 11·1 
• M. Feldman • 5.30-7.30 

Choreby kobie- • Ch. Zeldowicz- • 3-5 niedz., Wto­
c:e i altuszerja Klaczkowa rek, Czwańek, Sob. 

• G.Zand-Tenen- Od 3-5 niedziela, 
baumowa pon., środa, piątek 

Choroby ner- D M· M „1 k Od 1.n30 wowe r, • a„ an ii ;r,. 

' Choroby skórne Dr. P. Braun Od 12-5 
weneryczne J S ł . . k s:.s 

moczopłciowe " · 0 owie1czy • ""' 

Dr. I. Stupay Od 1-2 
Choroby oczu „ S. Holenderska 6-8 w niedz. 12-2 

Choroby uszu Dr. M. Klaczko Od 11-1 i od 7-8 
gardła nosa • Boi. Kon • 3-5 

Lek. dent. S.Szewes Od 9-11 i od 8-9 
Choroby zębów „ M. Reznikowa „ 11-2 
i jamy ustnej • B. Czudnowska „ 2--5 

• N. Kacenbogen „ 5-8 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

Wykenywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 
KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. , 
Wizyty w mie~cie. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. 

==-Od środy-====: GRAllD•KINOI - 5 ce n a ..=::::: 
dnia 1. J sierpnia r.b. 72 Piotrkowska ~ · i ekran razem l 

KRYSZTAŁ! 
Przyjmuje wszelkie robotJ: 

czyszczenie szyb wystawowych, fab­
rycznych i prywatnych domów, cykli­
nowanie, drutowanie i froterowanie po-

Najnowszy wielki film wytwórni .Paramount• 

rff nTERH U 7 akt~w · ~iłoś~i n_a. eg~o~ycżnym. tle Oceanu Spokojnego. 
W roli głowneJ na1p1ękme1sza - giętka - 1łl1tH> Bradv 

U czająca się - niebezpieczna - zła - groźna l ~-- • J 

sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. 
Ceny konkurencyjne. 

firma „I{~YSZTAlt", Plotrk. 97. Miłość i nienawiść dzikiej kobiety! Przecud. burza na Oceanie! Walka Pantery z człowiekieip· 
Na scenie: B. BRONOWSKI a) bezroboc;ie. b) Chimmy aktualne, c) bzdury. H FELIN­
SKA odśpiewa: a) Tannhauser, b) Cavaleri z opery uGrand Via". LES ROSSINI a) walce 
uRose Mouse", b) Tańce angielskie. MARYLA JASTRZĘBSKA odśpiewa: a) Widziałem 
Helciu kwiat bez szat, b) Motylek, c) Szymy. ' 926 

Piecyki i Kuchenki 
szamotowe własnego wyrobu można 

Kino „NOWOŚCI" 
• O ZI$ i DNI Nl\STĘPNYCHI 

;-m~~;~:~ka PERRL WHITE obr:zie 

I n dy j.s ki· Test amen t 
~~~:~e~::g ii1~8~ \J . podzle1ąiach · drapacza nieba 
UWAGA: Streszczenie I-ej serji przed rozpoczęciem każdego sea11su. 

Ceny miejsc codziennie na wnystkie seanse: 

Ili m.-30 gr., ILm.-60 gr. l m.-75 gr. 

O tylko dostać u 

z y ~:~'1~ t fł. NIĄEfłBE}lGA, Zgierska tł 
D a t y n e r w mia od 45 Zł. i Ili dogodnJGh 1u1111HP. 

Choroby nerek, pę. r la ' • ł 
cherza i dróg. m?· o ~o J 8 o n e G z n y 
czowych. PrzYJmUJe 

od 1-2iod4-7 w. od <1 am 
Piramowicza 11. • 

(dawniej Olgińska) Wiadomość: ul. Cegielniana 36, 
telefon 48-95. 59 m. 11 do godz. 12-ej rano. 

Dr. med. 

L f ryhułski Poszuklwane 
Zawadzka 1. • 

Telefon Nr. 25-38, I duzy lub 2 małe 
Choroby skórne 

Kineiiiatograf „OSU IHTO WY" p~~Wf§;~ P!!~i~ o! g~~:~~!ą 
W d R k Roentgena. k i 

Do 11\tt. Ni~ 

Wzorc we paryskie 0~;;s~:~i~. 

0 ny yne Przyjmuje od 9-2 za w Y s o e k o m o r n e. 
DU\ COROSlYCHI od 10 s1erpnia ·r.b. DLf\ DOROSŁYCH! Dla ~:t ~84-6 Ofe~ty sub. !'I. D." do adm. 

F R A li K Ó W Oddzik!i:ia~ocze- "W1adomośc1 Codziennych". 

&OO.OOO MIESIĘCZNIE 
10 akt. w rolnch głównych Mikołaj Kolin, H. Darły i K. Vanel 

Nastepnv proqram: „Hrabia Monte Cristo• 

DU\ MtODZIEŻYI DLR MŁODZIEŻY! r '!i l' k ,· -6 o r s e ty Sąd~f:gr:ri:go~~ U I) w Łodzi JAN RZY • 

Biu ;0,--o·g-ł_o_s_z_e·n·.---1 !:::· =lJ=Ł=ft==O=C ~.m!' ~ .~.~c~ś~,!_ i~~~~~~!~ =-~A~n~d~r~ze~j~a~1~·=m~ie~s~z~. ~a~, ~fr~0~n~t·~ ~:!~~:;f?S~~ 
H F ZI L L E K ------------------------- I t· I • 6 I U. P. C. ogłasza, że • : I I , ' wl8010Wi- Of 8. 192~ni~ ;d ~~<l~~n;~ 

w Krakowie, . BoneroWska 11 jlni Pierwsze w Polsce HHillf I Oo kompletu freblowskiego ~r
0 

fi:i~;~ę!E! 
przyjmuje. wszel_kie og.łoszeni.a i . reklamy 1 Blf li pod ~ierownictwem wykwalifi· się sprzedaż z prze-

8 I f .. r h k . f hl k. . . targu publicznego do pism krajowych I zagranicznych. 1'uro n ormBGJI . ra•owuG . owane1 re an I przy1mu1e ruchomości naleią· 
•------------------ i'.• __ _. · . d '1 „--•· się dzieci w wieku 3 ··- 6 lat. cych do Lejwy le-

Ukazał si'= -świeży numer 
pisma tygodniowego _ 

. PRAWDA'' '' . TREŚĆ NUMERU: 

i Wiad.: Wi~niowa-Góra, Willa Reszka choka Feinmessera io Ceg1'eln1"ana 40 li (obok .Toz'u"), Mleczarnia Wiedeńska. i składających się z 
• Zapisy przyjmuje 'się codz. od 4-6 w. swetrów i web\y 

oszacowanych na 

Zaginął rewolwer uczeń 8-ej klasy sumę zł. 13.500 . . 
Mauzer kal. 7.65 gimnazjum u· Łódź, 9-Vlll 1926 r • 

N! ~97641, Zezwo- dzieła lekcji. Spe· Komornik 
leme. wydane na cjalność: polski, hi· Jan Rzymowski_". 
nazwisko Rosenfeld storja i łacina. 0-

. . ł . ferty do administr. ' h -~ 
W ro~ I . . em .i sub. Humanista". ioo złotyc :<HOty 

przy1mu1ę zapi· " "ł kaucji bJly 
sy do grup i lekcji kierownik domu ek-

' 
\ 

z a ''!' i t s z c z a w c a ł e j , p r a s i e 

Inf o·rma ej e, 
Spr a wozdanią, 

Komunikaty i t.p. 

·o 6t0SZE1·1n • 

I REKLRM.Y 
prywatnych języka Jnteligentna panna spedyc. przyjmukc · 
angielskiego. A. ~ip- poszukuje posady każdą posadę od 
stayn. ul. Cegieł· jako sprzedawczyni zaraz. Zgłeszenia 
niana 5. 922 lub t.p. Wymagania dla .400• do adm. 

. . . . skromne. Pierwszo- niniejszego pisll\a. Jl b1~une~t me~iec rzędne referencje. -------
po Cenach redakcyjnych k.1ego g1mna~1um Łaskawe oferty do ltoLal ."'4 poko1·e 

• ud_ zie.la _polsk~ego, admin. ninieJ·szego " .,--k g k ze sklepem na Telef on 20. 62, - = ~~~r;;;tji.1e 0w~ad~~ pisma pod nR. K." ul. Piotrkowskiej od 
3 7 84 mość: Cegielniana 7 ul. 6-go sierpnia do -----------------11 a po godzinach . biurowych 2-62 1 - . li m. 

7 
od 

2
-

5 
PP· ooszukuję pokoju ~i:i~:.k~leJ;:~~: 

-------------·---------: „;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;a;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;•;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;=;;;;;;;;;;----;;;oJ l gubiono portfel " kawalerskiego z .Zaraz300" do adm. 
zawierajqcy kar- oddzielnem wej- .Wiad. Codz." . 

Pełnomocnictwa udzielone. Co zrobił rząd? 
Statut banku polskiego. Rehabilitacja %f o„ 
tego. W Rosji s0wieckiej. Dwie mogiły. 
Ważna reforma. List londyński. Zmieniona 
konstytucja Polski. Wskazania i niedomó­
wieni a proaramowe. Program szkolny rzą' 
du. Kapitał i praca w praktyce państwowej 
faszyzmu. Z tysiąca i jednej nocy... Sy 
rajki w Anglji. Dr. Woronow. Rynek pie­
niężny i giełda. Telefony łódzkie. Strajk 

w Łodzi. 

Kupię . dobrze prosperujący dom ~-------· ------ ----- „ Heb„a1"skl--go ~~ Ł~~~~u n:y~~~~ ~~:~~i~:~i~YPk~ ntychowanie, 

B I • li . ·d . tó "" ~. Józefa i Emilji Petz składać w Admin. W utrzymanie, po-w e r li! n I e Dr med D ALTERMAN d pr:e mi\ ~ !U• zam. przy ul. Rad- „Wiad. Codz." Za· JJlOC w nauce otr~y-lll • • • 
1 

ais yczny? 
1 
u z~~ wańskiej 50, weksle wadzka 7. · mają dzieci inteli· 

k · k j' a nautczychie s~l na 175 zł. z wyst. ---~ gentnych rodziców za suma do dolarów 10.000. fi US~er-gme ·o 09 prywa ~~c . . ac N. Dimetman na w obszernem sł'o-„ z l\ 'W l\ D z K J1. 21, TEL. 37„09 W~lnosc.i 6• poprz. 1300 rbl. blanco, 1 umeblowany po- necznem mieszka-
Oferty sub. „Czysta hipoteka" proszę skła„ !Ili oficyna. 525 wyst. RochJałocha pokój od zaraz niu. Opieka odpo-
d d d · t ·· w· d C d u 651 przyjmuj('. 'od 5-7. ~~ oraz 350 rbl., wyst do wynajęcia. And· wiedzialna. Oferty ać o a mims rac11 „ 1a . o z. G lk 913 . 7 8 b 0 · k • 909 
-------------------:.':.:------------,-----""""" o e. rze1a , m. . su . " pie a . 

Ogłq~zenia: 
ZWYCZAJNE 8 ·gr. za wiersz milimetrowy, jedn~łamowy' (na stronie 10 łal'Y'>ów)! w tek­
ście 40 gr: (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE; o 50 proc. 

droże'j, a ~A.GRANICZNE: o 100. DROBNE1 10 groszy. Poszukiwanie pracy :5 groszy. 
Prenurnerata: w Łodzi 4 zł· 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 

2.0 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ~ł. 20 gr„ Odno· 
~zenie do domów 30 gr. miesięcznie. , ________ .....;_ ____ .:_., ________________________________________________________________________________ ~--~~------------------------------------

Z.s wydawnictwo: redaktor . odpowiedzialny S. OULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne" 

Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka J\i 7 
• 

/ 


